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Kraków 8 sierpnia. 


Kto zostanie następcą p. Prażaka i czy 
ten następca będzie mianowany, oto pytanie 
główne, około którego dziś obracają się wy- 
wody i kombinacye w dziedzinie polityki we- 
wnętrznej. Wiemy dobrze, że wobec rozbu- 


_ dzonych namiętności w Czechach, wobec ście- 


rających się prądów i zasad politycznych 
w monarchii i wobec ciagle naprężonej kon- 
stelacyi parlamentarnej, niemal niemożliwem 


$ będzie dla hr. Taaffego zadaniem: powierzyć 


opróżnione po p. Prażaku w gabinecie stano- 


$ wisko takiemu mężowi, któryby z jakichkol- 
= wiek względów nie podrażnił uczuć jednego 


z obozów ze sobą walczących. Ale jednak 


~ mimo nasuwających się trudności mniemamy, 


że ezeski minister-rodak zamianowanym być 
powinien, lubo pojmujemy, że trudności w wy- 


_ borze właściwego następcy mogą tę nomina- 
_ cję na pewien czas odwlec. 


Przed trzynastu laty obejmujące ster rzą- 


k dów, hr. Taaffe zdołał złamać bierną opozy- 
= cyę Czechów i wprowadził ich do Rady pań- 


Stwa, która w tem sposób stała się zupełną 


' reprezentacyą ludów, a przestała być tylko 


areną stronnictw, z których jedno miało sztu- 
czną przewagę właśnie wskutek próżni, pa- 
nującej na ławach posłów czeskich. Nie na- 


_ leży jednak zapominać, że już w tym gabi- 


necie z roku 1879: zasiadał p. Prażak, który 
obok p. Ziemiałkowskiego został ministrem 
bez teki. Równorzędność ich stanowiska na- 
znaczała charakter ich urzędu. Bez teki wpraw- 
dzie, ale mieli oni być faktycznie rzecznikami 
dwóch krajów koronnych. Nominacya p. Zie- 
miałkowskiego, dokonana ośm lat wcześniej, 
była, jak wiadomo, ustępstwem dla Polaków, 
wskazanem przez Koronę, a takie samo ustęp- 
stwo dano Czechom przez nominacyę p. Pra- 
żaka, Była więc w tem zasada uznania indy- 
widualności dwóch krajów koronnych. 
Sądzimy więc, że zasada ta utrzymaną być 
powinna, zwłaszcza dziś, gdy wprowadzono 
do gabinetu męża zaufania już nie całego 
raju koronnego, nie pewnego narodu, ale je- 
dnego tylko klubu politycznego i to klubu, 
którego tendencje i zabiegi zawsze pośrednio 


| lub nawet bezpośrednio zwracają się przeciw 


ftronnictwom, skupionym około autonomiez- 
nych haseł. Niedawno jeden z dzienników 


= czeskich grupował członków obecnego gabi- 


netu według ich kierunków politycznych, a 
obliczenie wypadło na korzyść lewicy. My nie 
chcemy się bawić w taką statystykę mini- 
steryalną, ale w każdym razie stwierdzić mo- 


 Żżemy ten niewątpliwy fakt, że członkowie 


obecnego gabinetu sympatyami swojemi nagi- 
nają się do różnych stronnictw politycznych, 
że więc stronnictwa autonomiczne, do których 
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wne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 


nie zwraca się. 


my należymy, baczyć muszą, aby równowaga 
gabinetu nie została zachwianą na ich nie- 
korzyść. 5 

Wiemy dobrze, iż przed trzynastu laty, 
gdy p. Prażak wstępował do gabinetu, kon- 
stelacya parlamentarna była inną. W ówcze- 
snym klubie czeskim wiał inny duch i inne 
prądy, inni ludzie stali na jego czele, inne 
hasła im przyświecały. Wybory ostatnie usu- 
nęły tych ludzi z widowni parlamentarnej, 
a obecni przywódcy tego klubu metodą po- 
stępowania, skrajnością i radykalizmem, oraz 
pewnemi aspiracyami i sympatyami, sięgają- 
cemi poza granice monarchii, uniemożliwiają 
wszelką akcyę porozumienia i kompromisów. 
Pojmujemy przeto, że męża zaufania tych lu- 
dzi, którzy z zasadniczą opozycyą występują 
przeciw gabinetowi hr. Taaffego, do gabinetu 
powołać nie podobna. Ale nie chodzi tu już 
o męża zaufania klubu młodoczeskiego, lecz 
o czeskiego ministra-rodaka, któryby nie pil- 
nował interesów i dążności klubu, ale inte- 
resów i spraw całego narodu czeskiego i któ- 
ryby swoim głosem i wpływem w radzie Ko- 
rony nie dopuszczał, aby szala przeważyła 
się na stronę przeciwników zasad autonomi- 
cznych. Jesteśmy przekonani, że takiego męża 
hr. Taaffe wynaleść potrafi, i nie wątpimy 
ani chwili, że w swej najbliższej akeyi nie 
straci on z oka dalszego celu i przewodniej 
zasady, że dla przejednania jednych nie po- 
święci drugich, a w czynnościach i ustępstwach 
swoich baczyć będzie, równie jak dotąd, na 
równowagę różnych interesów i równorzędność 
różnych krajów. Mamy też najgłębsze prze- 
konanie, że w tej mierze trzymać się będzie 
hr. Taaffe nadal wzniosłych słów mowy tro- 
nowej z r. 1879: „Austrya wierna swemu 
historycznemu powołaniu, będzie przytułkiem 
dla praw swoich krajów i ludów, będzie sta- 
łem ogniskiem prawa i wolności.* 

Wypowiedzieć to uznaliśmy za właściwe 
już dziś, a główną pobudką dla nas był ar- 
tykuł poważnego dziennika czeskiego Hlas 
Naroda, zwracający się wprost do Polaków 
z prośbą, aby przyjaznego Rosyi stanowiska 
Młodoczechów nie brali za rzeczywisty wy- 
raz uczuć czeskiego narodu, który potępia 
absolutyzm petersburskiego rządu. Polacy — 
pisze teń organ — mają wszelki powód do 
lojalności i wdzięczności względem Austryi, 
a skoro wśród Czechów zwycięży znowu zdro- 
wy rozum ludzki, Czesi połączą się z Pola- 
kami dla wspólnych celów. 

Z przyjemnością notujemy ten sympatyczny 
głos. Słuszne i uprawnione żądania Czechów 
w tym kierunku, aby uczyniono zadość po- 
trzebom narodowości czeskiej i aby ona do- 
statecznemi otoczoną została rękojmiami, mo- 
gą zawsze liczyć na sympatye nietylko Ga- 
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Te żądania Czechów, Polacy gdzie mogą i 
w jaki tylko sposób będą mogli, poprą za- 
wsze. Za tem przemawia i wspólny interes 
i słuszność i dobro monarchii i słowiańskie 
pobratymstwo. Już dawniej pisaliśmy, że to 
nasza wspólna sprawa, sprawa uznania naro- 
dowości i jej autonomii, a zarazem także 
sprawa słowiańska w dobrem jej znaczeniu, 
jako przeciwstawienie panslawizmowi i poli- 
tyce zagłady narodowości. To też reprezen- 
tanci naszego kraju w Radzie państwa, mimo 
różnych podejrzeń, zaczepek, Insynuacyj, mi- 
mo tak dla uczuć polskich bolesnych wynu- 
rzeń i sympatyj, z jakiemi nie tają się nie- 
atórzy posłowie młodoczescy, zawsze oddadzą 
swój głos za sprawą, w której chodzi o ro- 
zwój narodowego życia czeskiego. Na takie 
poparcie Czesi zawsze liczyć mogą. 


Dwa dzienniki węgierskie Nemzet i Pester Lloyd 
pomieszczają równocześnie we wczorajszych nume 
rach na czele następujący, z kompetentnej strony 
pochodzący artykuł w sprawie następstwa tronu 
w Austro-Węgrzech : 

„Zaniepoko.ć chcą bez przyczyny naród ci, któ- 
rzy zapowiadają, że po zejściu naszego wśród sła- 
wy panującego króla Franciszka Józefa I — od 
czego niechaj Wszechmogący długo jeszcze nasz 
naród zachowa — kwestyą następstwa tronu mo- 
głaby wywołać zaniepokojenie wśród ludności, i że 
zatem potrzeba kwestyę dziedzictwa tronu urega- 
lować, albo wyjaśnić. Wszelka troska w tym wzglę- 
dzie jest nieusprawiedliwiona. Sprawa dziedzictwa 
tronu jest w naszych ustawach jasno i niedwu- 
znacznie rozstrzygnięta i żaden poważny człowiek 
nie może mieć pod tym względem wątpliwości ; 
nie może zątem ona być tak przedstawiana, jak 
gdyby dopiero w przyszłości miało nastąpić jej 
uregulowanie lub oznaczenie, ponieważ ani do re- 
gulowania, ani do oznaczania w tej sprawie nie 
nie ma. Fakt, że obecnie żaden z arcyksiążąt 
nie nosi tytułu następcy tronu, nie zmienia abso- 
latnie nic w całej sprawie. Kraj na tem nie nie 
traci. W konstytucyi węgierskiej nie ma w tym 
względzie żadnej luki, bo węgierskie prawo pań- 
stwowe nie przyznaje następcy tronu żadnego 
aktualnego prawa, ani żadnych obowiązków za ży- 
cią Króla. (Ee: a wa, a TOR xe 

Arcyksiążę, na którego obecnie spada dziedzi- 
ctwo tronu, arcyksiążę Karol Ludwik, nie jest 
przez. to uboższy, że nie nosi tytułu następcy tro- 
nu, ponieważ nie zmniejszą się przez to miłość 
i cześć dla niego ze strony węgierskiego narodu, 
do którego należy jako posiadacz dóbr w Węgrzech, 
i dla ktorego rozwoju zawsze tak szlachetne oka- 
zywał zainteresowanie. Nie można się także dla- 
tego dziwić, że arcyksiążę Karol Ludwik nie nosi 
tytułu następcy tronu, bo tytuł ten zwykł nosić 
tylko arcyksiążę, pochodzący z prostej linii. Taki 
jest zwyczaj nietylko u nas, lecz także i w innych 
monarchiach, bo mogą zachodzić wypadki, że bez- 
pośredni dziedzie później przychodzi na świat, 
wskutek czego ten, który tytuł dziedzieą tronu 
przyjął, byłby potem zmuszony znowu go złożyć. 
Za czasów Ferdynanda V zresztą arcyksiążę Fran- 
ciszek Karol także nie nosił tytułu następcy tronu. 


= 


licyi, ale w ogóle całego narodu polskiego.| Z tego wynika, że kwestya dziedzictwa tronu 


u nas ani aktualna, ani nieuregulowana nie jest, 
zatem nie daje powodu do żadnych trosk. Węgry 
w tym względzie jednem tylko są ożywione ży- 
czeniem, a węgierski naród jedno tylko ma żąda- 
nie, aby Najjaśniejszy Pan, król Franciszek Jó- 
zef I dziesiątki lat jeszcze na namaszczonej gło- 
wie nosić mógł koronę św. Szczepana, aby nasz 
naród długo jeszcze używał błogosławieńst »a oj 
cowskiego jego panowania i aby to państwo długi 
czas jeszcze rozwijać się mogło pod wpływem jego 
przywiązania do konstytucyi.* 

Artykuł kończy się słowami: „Jakkolwiek los 
kiedyś rozwiązać może sprawę dziedzictwa tronu, 
ktokolwiek będzie następcą naszego w sławie pa- 
nującego króla, możemy być o to spokojni, że 
ten duch, który rządom swoim nadał Franciszek 
Józef I, przejdzie w świętej spuściznie na cały 
dom habsburski.* 
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Przegląd polityczny. 


W ministerstwie wspólnem pracują teraz nad 
zestawieniem wspólnego budżetu, jaki delegacyom 
z końcem września ma być przedłożony. Wspólny 
budżet został już uchwalony na konferencyach mi- 
nisteryalnych, jakie się odbyły z początkiem maja 
w Wiedniu. Ponowne narady m!nistrów w tym 
przedmiocie nie są zamierzone. Według uchwał 
powziętych w maju zażądanym będzie na r. 1893 
większy kredyt o okrągłe 5 milionów. 
Zmiana tej cyfry nastąpić może tylk» wskutek 
zmian ceny artykułów żywności. 

Minister skarbu Dr Steinbach, który jako gość 
hr. Taaffego bawił kilka dni w Ellischau, powró- 
cił w sobotę do Wiednia i odbył konferencyę ze 
swoim węgierskim kolegą p. Wekerle. Ułożono 
na niej tekst wszystkich rozporządzeń wykonaw- 
czych do ustaw walutowych, oraz porozumiano się 
ostatecznie co do formy i brzmienia zawrzeć się 
mającej na podstawie ustawy konwencyi mone- 
tarnej. Traktat ten wygotowany będzie w orygi- 
nalnym tekscie niemiecko-węgierskim i węgiersko- 
niemieckim i podpisany zostanie w imieniu upo- 
ważnionych do tego rządów nie przez obu mini- 
strów skarbu, ale przez obu prezydentów gabi- 
netn, a datowany będzie z Pesztu i Wiednia. 
W końcu postanowiono ustawy walutowe ogłosić 
równocześnie z rozporządzeniami wykonawczemi 
d. 11 sierpnia. 

+ Weding depesz dztęnników wiedeńskich, po- 
mieszczona w Figarze rzekoma rozmowa współ- 
pracowniczki tego dziennika pani Séverine z Oj- 
cem św. sprawiła w Watykanie bardzo przykre 
wrażenie. Jaskrawe polityczne zwroty i aluzye, 
jakie pani Séverine włożyła Leonowi XIII w usta, 
są jej własnym wymysłem. Istotnie Papież wspo- 
mnisł w kilku nagannych słowach o skrajnej agi- 
tacyi antysemickiej; aló poprostu brakowało mu 
nawet czasu, żeby mógł się wdawać z francuską 
damą w tak dramatycznie ożywioną rozmowę, jak 
ta, którą ogłasza Figaro. Równocześnie z panią 
Séverine znajdowało się na wspólnej audyencyi 
bardzo wiele innych osób, które były świadkami 
krótkiej rozmowy, jaką Papież miał z współpraco- 
wniczką Figara. Leon XIII nie uczynił wcale 
ani wzmianki o alząckim księdzu przeprowadza 
jącym germanizacyę, ani zwrotu o spoglądaniu ku 
Francyi przez czas piętnastoletniego więzienia. 


Do wspólnej, zwyczajnej audyencyi dopuszczona 
została pani Sóverine na polecenie pewnego e 
stanu, w dobrych pozostającego -stosunkach z Wa- 
tykanem; naturalnie nie znano wcale skandalicz- 
nej przeszłości tej pani. Odnośne dementi ma być 
ogłoszone niebawem w watykańskich dziennikach, 

Rzymski korespondent dziennika 7emps donosi, 
iż hr. Revertera w dłuższej konferencyi z kardy- _ 
nałem Rampollą porozumiał się co do bieżących 
kwestyj, a mianowicie: rząd węgierski ma wkrótce 
przedłożyć modus vivendi w sprawie chrztu dzieci 
z małżeństw mięszanych, tudzież zaproponuje no- 
wego kandydata na biskupstwo zagrzebskie. Kan- 
dydat ten stoi na liście czterech, pierwotnie przez 
kuryę pożądanej. — Zanotować także należy, iż 
wedle depeszy rzymskiej, Osservatore Romano 
mówi o spisku niemieckiej, austro węgierskiej i wło- 
skiej prasy, która się zjednoczyła w pewnego ro- 
dzaju ligę potrójną, aby zaczepiać Watykan w spo- 
sób nielojalny i oszczerczy. 

Warszawski korespondent budapeszteńskiego 
dziennika Nemzet prostuje obiegającą wrzekomo 
pogłoskę, jakoby car Aleksander III miał powie- 
dzieć do oberpolicmajstra miasta Warszawy: „Dla 
dobra Rosyi trzeba naród polski wytępić.* Ko- 
respondent Nemzeta twierdzi, że ma lepsze infor- 
macye. Wedłag nicb, car rozmawiał o Polsce nie 
z warszawskim oberpolicemajstrem, ale w kole 
swojej rodziny. Jeden z wielkich książąt powie- 
dział: „Tak szlachetny naród, jak polski, zasłu- 
giwałby na los lepszy.* Na to car miał odpowie- 
dzieć: „To prawda, ale Polacy niezdolni są do 
samodzielności — maszą więc zginąć.* Zby- 
tecznem byłoby dodawać, że owe wrzekome po- 
głoski wyglądają na utwór fantazyi współpra- 
cownika węgierskiego pisma. 

Nadesłana nam w telegraficznem streszczeniu 
rozmowa współpracownika WNowosti z dwoma 
przywódcami emigracyjnej partyi bułgarskiej Dra- 
ganem Cankowem i Piotrem Stanczewem, dodaje 
kilka nowych rysów do historyi wypadków lat 
ostatnich w Bałgaryi. Rozmowa odbyła się w miej- 
stowości klimatycznej pod Petersburgiem, Szuwa- 
łowie. Naturalnie Cankow twierdził, że ktokolwiek 
choć trochę zna stan rzeczy, wiedzieć musi, iż 
on — Cankow — nie projektował nigdy p. Hitro= 
wo planu zamordowania księcia Ferdynanda. 
W moim wieku nie myśli się jaż o morderstwie. 
Że jednak jestem za wydaleniem księcia z Bał- 
garyi oraz za obaleniem obecnego rządu, o tem 
wiedzą wszyscy. O tajemnych  sprzysiężeniąch 
także nie może być mowy. Tak, jak ja myi 
myśli każdy Bułgar. Nie potrzebujemy wcale na- 
szych zamiarów ukrywać i wcale też tego nie 
czynimy. Z Panicą nie miałem żadnych stosunków, - 
nigdy nawet nie miałem jasnego pojęcia o jego 
zamiarach; o 10,000 franków, które miałem po- 
między sprzysiężonych rozdzielić i z których mia- 
łem pokwitować, dowiedziałem się dopiero ze Swo- 
body. Na zapytanie rosyjskiego dziennikarza, czy 
wyrok, jaki zapadł. na sprzysiężonych, wywoła 
w Bałgaryi wzburzenie, oświadczył Cankow, że 
istnieje tam silne wzburzenie już od chwili śmier- 
ci Panicy. Obecny proces jest najlepszym dowo- 
dem, że poczucie zemsty utrzymuje się w całej 
pełni. Po straceniu Panicy, nastąpiła śmierć Bel- 
czewa i Wulkowicza, po obecnych  straceniach 
także zapewne „znowu coś“ nastąpi. Fałszerzem 


dokumentów, ogłaszanych w Swobodzie, jest „pra- 


wdopodobnie* Jacobsohn. 
Daleko ciekawszą jest rozmowa z Piotrem Stan- 
czewem , który sądzi, że dokumenty mogły być 


í Z literatury o Mickiewiczu. 


—__——se— 


Re („Żywot Adama Mickiewicza podług zebranych przez sie- 


bie materyałów, oraz z własaych wspomnień opowiedział 
ładysław Mickiewicz.“ Tom drugi. Poznań, 1892 r. — 


= „Pamiętnik Towarzystwa im. Adama Mickiewicza.“ Ro- 


cznik V, Lwów, 1891 r.) 
Literatura o Miekiewiczu od jakich lat dwudzie 
stu nie przestaje rosnąć w szybkiem tempie i zdaje 
Bię, że już bardzo bliską chwila, kiedy materyał 
iograficzny i monografie krytyczne w takiej się 


= ukażą pełni, iż życie i poezya poety stanie przed 


| 4 


nami nawskróś jasną. Dwie książki, o których 


= tu ma być mowa, wiele się przyczyniają do przy- 


N 


i 


= Ją trzeba stosownie do tego stanowiska. Nie jest 


nego ojca. Gdybyśmy na ten wzgląd nie zwracali 
_ Rwagi, ogólny sąd wypadłby dość niekorzystnie 


bliżenia tej chwili. 
Pierwsza z nich zajmuje wyjątkowe stanowisko 
w literaturze Mickiewiczowskiej, to też i oceniać 


zwyczajny utwór historyczno literacki, ale jest 
raczej dług spłacony przez syna pamięci genial- 


Ula książki. Wielki brak jasności, przeźroczysto- 
 Ści w układzie; nieuwydatnienie rzeczy ważniej- 


= fzych wśród powodzi drobiazgów, zalewających 


iążkę; zupełny brak przedmiotowości w krytyce 


_ Gzy raczej polemice, która polega jedynie na u- 


w 


fuwanin cieni z obrazu, z moralnego wizerunku 
Doety, nie troszcząc się, że obraz przez to nic 
Nie zyska: oto przedewszystkiem ujemne strony, 
które zniewalają do niekorzystnego sądu. Ale kie- 
Y sobie uprzytomnimy, kto pisze i w jakiej my- 
, że to pisze przedstawiciel tradycyi rodzinnej, 


E to pisze syn 0 wielkim ojcu i że przewodnią 
 yglą tej pracy jest tylko cześć synowska , to sąd 


ez o tych ujemnych stronach musi bardzo zła- 
 S0dnieć, a przedewszystkiem nie możemy doma- 


p Atai bezstronności krytycznej tam, gdzieby ona 


ła prawie nienaturalną. Natomiast tem wdzię- 
liejsi jesteśmy za to, co ten „akt czci synow- 
|" przynosi do ogólnej skarbnicy naszej wiedzy 
___oryczno-literackiej. BR 
a, A przynosi niemało. I w tomie drugim, z któ- 
480 obecnie zdajemy sprawę, podobnie jak w to- 
Ae pierwszym, ukazuje się mnóstwo źródeł, które 
dj chczas nie były znane biografom poety. Znaj- 
Oj tus między innemi listy Celiny Mickiewi- 
ej do krewnych, listy Franciszka Malewskie- 
do Lelewela, Stefana Witwickiego do Bohdana 


korespondencyj, wyjątki z pamiętnika Anastazyi 
Chlostin, późniejszej pani de Circourt, ze wspo- 
mnień Januszkiewicza, Scovazziego, z opowiadań 
Seweryna (Qłałęzowskiego, Bohdana Zaleskiego, 
Biergiela i t. d. Znajdujemy — co najważniejsza — 
kilka zupełnie nieznanych ulotnych, satyrycznych 
wierszy Mickiewicza. To wszystko łatwo było zgro- 
madzić autorowi, który odziedziczył po ojcu jego 
papiery i stosunki, ale p. Wład. Mickiewicz nie- 
poprzestał na tych materyałach i przepatrzył bar- 
dzo skrzętnie współczesną literaturę emigracyjną, 
współczesne czasopisma francuskie 1 szwajcarskie, 
sięgał też i do rządowych archiwów francuskich 
i wybierał wszystko, cokolwiek się odnosiło do 
spraw jego ojca z okresu, który jest objęty w dru- 
gim tomie „Żywota.* 

Okres ten sięga od wyjazdu poety za granicę 
Rosyi i kończy się z chwilą mianowania jego pro- 
fesorem w Collège de France, a więc obejmuje 
lat 11 od 1829 do 1840. Szczególnie pierwsza po- 
łowa tego okresu jest bardzo ważną, jako czasy, 
w których wielkie przeobrażenia dokonywały się 
w ducha poety i w których rozwój poetyckiej 
twórczości jego dosięgnął swego zenitu. Z mnó- 
stwa nowych szczegółów, nagromadzonych w nieco 
zagmatwanej mozaice „Zywota,* a odnoszących 
się do owego okresu, postaramy się wydobyć i 
oświetlić te, które mają większe znaczenie. 

Do takich szczegółów należą przedewszystkiem 
nieznane dotąd satyryczne utwory Miekiewicza, 
wymierzone przeciwko emigracyjnej demokracyi 
polskiej, zgromadzonej w Paryżu i wrzaskliwie 
obradującej nad sposobami uszczęśliwienia Polski. 
Stronnictwo to było najhałaśliwszem ze wszystkich 
stronnictw emigracyjnych i chciało żywcem stoso- 
wać do Polski zasady i sposoby wielkiej rewolu- 
cyi francuskiej. Miekiewiczowi było ono mocno 
niechętne nie dlatego, żeby go zaliczało do wręcz 
przeciwnego stronnictwa, ale dlatego, że stał po- 
za stronnictwami, albo raczej ponad stronnictwa- 
mi, że nie chciał rozdziału emigracyi na stronni- 
ctwa, łamiące głowy nad przyszłymi formami rzą- 
du, a chciał aby cała emigracya była jednem zgo- 
dnem ciałem, jedną ożywionem myślą: odzyska- 
nia niezależności ojczyzny zapomocą wewnętrzne- 
go doskonalenia się w duchu chrześciańskim. 

Te to myśli, wypowiedziane w Księgach piel- 
|grzymstwa gniewały demokratów emigracyjnych i 


Zaleskiego, niektóre listy Mickiewicza i do Mie- 
kiewicza, które nie weszły jeszcze do zbioru jego 


kaczy tego stronnictwa należeli: hr. Adam Gurow- 
ski, Krępowiecki, X. Pałaski, Jan Czyński i Fran- 
ciszek Urzymała. Krzykactwo tych ladzi i obrzu- 
canie błotem szlachty polskiej tak draźniło Mickie- 
wieza, że nie poprzestawał na artykułach polemi- 
cznych, drukowanych w Pielgrzymie polskim, do 
których pisania odkradał sobie drogi czas, prze- 
znączony na tworzenie Pana Tadeusza, ale wy 
stępował też przeciw nim w ulotnych, satyrycznych 
wierszach, które nie były przeznaczone do druku 
i znane były zapewne tylko bliższemu kołu zna- 
jomych poety. Te to wiersze, zapisane w zeszycie, 
w którym się przechował autograf Ksiąg piel- 
grzymstwa, po raz pierwszy wydrukowane zostały 
w książce o której mówimy. 

Jeden z tych wierszy ma tytuł: „Do Franciszka 
Grzymały* i zaczyna się od apostrofy do tego 
redaktora, którego protekcyjne zachowanie się 
Mickiewicz lubił przedrwiwać. Ale ostrze wiersza 
zwrócone jest nie przeciw Grzymale tylko prze- 
ciwko Krępowieckiemu i X. Pułaskiemu. Dla 
zrozumienia wiersza trzeba wiedzieć, że Krępo- 
wiechi był powodem wielkiego zgorszenia, gdy 
w r. 1832 podczas obchodu rocznicy 29 listopada 
wobec licznego zgromadzenia Polaków i Francu- 
zów wystąpił pod pozorem miłości ludu z mową, 
czerniącą naród polski, a uniewinniającą cara ro- 
Byjskiego i jego poprzedników, X. Pułaski zaś 
znanym był jako wielbiciel krwawego teroryzmu. 
Oto jest ów wiersz: 


Do Franciszka Grzymały. 


Franciszku! Ja ńa morze publicznej obrady, 

Jak łódka zą okrętem płynąłem w twe ślady. 
Żagielek mój z papieru i liny z jedwabiu. 
Spotkałem wroga! weż mię do twego korabiu. 
Schowaj mię z łódką w twoje szerokie zanadrze 
Przeciw starozakonnej wojennej eskadrze, 

Słyszysz, że działo z Litwy przywiózł Krępowiecki, 
I rdzennym strzałem mierzy w cały stan szlachecki. 
Choć nie mam prócz Parnasu innych posiadłości 

I nadzieja dochodów moich w potomności, 

Jestem pono szlachcicem, truchleję z obawy 

Przed hohaterem sławnym z litewskiej wyprawy. 
Jest sławiony w kantyczkach rabin z Świętogrodu, 
Najmężniejszy przed wieki z Hebreów narodu, 
Który, kiedy Chrystusa związali Rzymianie, 

I wystawili na śmiech i na biczowanie, 


adeis ich niekiedy do zjadliwych wycieczek | Śmiał w synagodze, zbrojną wdziawszy rękawicę, 
Miekiewiczowi. Do najgłośniejszych krzy-| Uderzyć bezbronnego Zbawiciela w lice. 


Tego męża był praprawnukiem naturalnym 

Żyd, który za mych czasów był w Mirze kahalnym, 
Sławili go z niezwykłej odwagi niechrzczeni, 

Iż śmiał Radziwiłowi dać figę w kieszeni. 

Od tego żyda idzie mąż sławny w tułactwie, 

Który, stanąwszy śmiało w paryskiem opactwie, 
Związanej od Moskali Polsce dał policzek, 

I związał na nią żdjęty ze swej szyi stryczek. 

Przy nim stoi na deskach Pułaski przeczysty 

I wznosi rozczulony głos ewangelisty. 

Woła: Jam kapłan prawdy! Fałszujmy i łżyjmy! 
Woła: Jam kapłan zgody! Kłóćmy się i bijmy. 

Jam zrobił ślub czystości; walajmy się w śmieciach. 
Ja głoszę przebaczenie! mścijmy się na dzieciach. 
Tu głos jego oklasków zagłuszyły krocie, 

Lecz on: Krwi! Krwi! Kwiczał, jak uwięzły w błocie. 
Na ten kwik towarzysze z różnych dziur powstają, 
Z nadstawionemi kłami krwi, krwi, krwi kwikają '). 


Końcowy czterowierszowy ustęp jest z tego wzglę- 
du szczególnie godny uwagi, że przedstawia pewne 
podobieństwo do jednej ze scen w obrazie narady 
zaściank owej w Panu Tadeuszu, który współcześnie 
był pisany. Analogiczny obraz znajduje się mia- 
nowicie w tem miejscu, gdzie Krvpiciel, także ra- 
dykał, tylko w innym kierunku, zniecierpliwiony 
rozsądnemi uwagami Prusaka, woła: 

Trem, brem, szpiegi, zwiady, 
Wiecie wy, co to znaczy? oto, że wy dziady, 
Niedołęgi! He bracia! to wyżla rzecz tropić, 
Bernardyńska kwestować, a moja rzecz: kropić, 
Kropić, kropić i kwita! Tu maczugę głasnął, 
Za nim cały tłum szlachty: kropić, kropić, wrzasnął. 

Ze opisując naradę zaściankową poeta miał nie- 
raz na myśli emigracyjne spory i obrady, że z nich 
brał pewne rysy do niektórych postaci, mamy 
oprócz powyższej wskazówki i inne jeszcze dowo- 
dy. N.p. w Bachmanie, który jakkolwiek wybor- 
nie pomyślany, jest przecież anachronizmem w obra- 
zie narady zaściankowej, można odkryć niektóre 
rysy Jana Czyńskiego. Czyński był jednym z re- 
daktorów demokratycznego Postępu i z ogromną 


1) Pozwoliłem sobie zrobić dwie konieczne po- 
prawki dwóch widocznych błędów druku w tekscie: 
w wierszu 7-ym zamiast „dział“, czytałem „działo“, 
w wierszu przedostątnim zamiast „towarnych*, „to- 


| warzysze*. 


zaciekłością uderzał na religijność i konserwatyzm 
Mickiewicza. Zarzucał mu „pomięszanie najwznio- 
ślejszych prawd z najobrzydliwszym przesądem*, 
pisał, że „przesiąkły przesądami podnieca niena- 
wiść ku starozakonnym... i powtarza szynkowe 
przygryzki: „mówią żydzi i cyganie, ludzie z du- 
szą żydowską i cygańską: tam ojczyzna, gdzie 
dobrze“. Jakże to autor „Ody do młodości“ co do . 
szkalowania trzech milionów współziomków rywa- 
lizuje z ulicznemi polisonami.* Najlepszą odprawą 
na ten ostatni zarzut była idealna postać Jankiela 
w Panu Tadeuszu, o którym zapewne Czyński je- 
szcze wtedy nie wiedział, ale który już się dru- 
kowal, gdy te słowa były stawiane. Otóż Czyński 
w Nrze 8 Postępu z r. 1834 zupełnie w duchu 
Bachmana, który wołał: „Zgoda będzie zgubą* - 
mówi o walce stronnictw emigracyjnych, że ją 
„tylko głupcy i łotrzy nazywają szkodliwą nie- 
zgodą“, ona zaś przeciwnie jest dowodem wyż- 
szego usposobienia umysłówego. Takie zdania bez 
wątpienia wygłaszał Czyński i przedtem na zgro- 
madzeniach na ulicy Taranne. Wiadomo przytem, 
że Buchman był skory do wieszania podejrzanych 


o zdradę (— Jeśli zdrajca, rzekł Buchman, więc 


na szubienicę!), Czyński zaś podczas rewolucyi- 
umieścił w warszawskiej Nowej Polsce, której był 
jednym z redaktorów, artykał p. t.: „O potrzebie 
spiesznego wyroku na zdrajców i szpiegów*. “` 

Mickiewicz, który przedewszystkiem cenił szcze- 
rość i uczciwość w ludziach, a który ani jednej 
ani dragjej nie widział w Czyńskim, taki napisał 
epigramat na niego: 


Wpół jest żydem, wpół Polakiem, 
Wpół jakubinem, wpół żakiem, 
Wpół cywilnym, wpół żołdakiem, 
Lecz za to całym łajdakiem. 


Czterowiersz ten jest widocznem naśladowaniem - 
epigramatu Puszkina na hr. Woroncowa. Że epi- 
ramatyczne ostrze jego nie było niezasłażone, 
owiódł tego sam Czyński, który, jak dowiaduje- 
my się od p. Władysława Mickiewicza, „przy koń- 
cu życia sprzeniewierzywszy się w pewnym domu 
handlowym, w którym służył, musiał uciec do 
Londynu.“ 
JÓZEF TRETIAK. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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marca roku 1893, rozpoczął się 17 lipca otwar- 
ciem wystawy włosko-amerykańskiej w mieście 
rodzinnem Kolumba, w Genui. Jest to wystawa 
przeważnie wyrobów tegoczesnego przemysłu wło- 
skiego i amerykańskiego, obejmująca przestrzeń 
170,000 metrów [ |, w uroczej dolinie Bisagno, 
na wschód starożytnego grodu. W głównej prze- 
stronnej hali zwracają na siebie uwagę wyroby 
sławnych fabryk porcelany z Faenza, Urbino 
i Floreneyi, dalej wykwintne okazy przemysłu 
złotniczego w Genui i Medyolanie. W ogrodzie, 
otaczającym pałac wystawy, urozmaiconym pal- 
mami, fontannami i różnobarwnemi lampami 
elektrycznemi, wystawiono olbrzymie „jajko Ko- 
lumba,* które w swych trzech piętrach mieści 
restauracyę. Dla każdego rodzaju przemysłu jest 
osobny pawilon. Z powodu ciągłych jeszcze spó- 
żniopych nadsyłek, najmniej wykończonym jest 
oddział amerykański. Najokazalej dotychczas 
przedstawia się wystawa machin, świadcząca 
o wielkim na tem polu postępie przemysłu wło- 
skiego. Żadna wystawa teraz nie odbędzie się bez 
działa broni. To też włoskie ministerynm wojny 
i marynarki w osobnym gmachu wystawiło 
mnóstwo dział i broni, dawnej i nowej konstrukcyi, 
modele statków wojennych, telegrafy polne, balc- 
ny i wykazy prac instytutu wojskowo-geograficznego. 
„Najważniejsze dokumenta ludzkości są spisane 
krwią * Sprawdziło się to także na Ameryce od 
jej odkrycia aż do najnowszych czasów, to też 
wystawa jubileuszowa nie mogła się obyć bez 
działu wojskowego! 

Szczególniej zajmującym i pouczającym jest 
dział misyj katolickich. Na rozkaz Ojca św. mi- 
sye zwłaszcza południowej i środkowej Ameryki 
wystawiły bogaty i dokładny zbiór przedmiotów, 
wyjaśniających dzieje i etnografię nowego świata 
od najdawniejszych czasów do połowy XVII stu- 
lecie. Obszerna halę zapełniają wyroby drewniane, 
broń, tkaniny, zbiór ptaków i zwierząt, woskowe 
figury tubylców z Honduras, Guyany, Paraguay, 
Uraguay i t. d. w ubiorach narodowych. Dalszy 
szereg sal obejmuje malowidła i rzeżby. 

Wystawę genueńską w niedzielę 17 lipca tym- 
czasowo otworzył w imieniu króla włoskiego 
książę Genui. Król i królowa przybędą tam 
w tych dniach, witani przez eskadry wielkich mo- 
carstw. 

W Hiszpanii uroczystości rozpoczęły się dnia 3 
sierpnia w 400 rocznicę wyjazdu Kolumba z ma- 
łego portu Palos przy ujściu rzeki Tinto do Atlan- 
tyku. Olbrzymie pancerniki wszystkich wielkich 
mocarstw doia poprzedniego z pobliskiego Ka- 
diksu przybiły do Palos. Zrana 3 sierpnia, odtwo- 
rzona wiernie, według przechowywanych w arse- 
nale modelów „Santa Maria,* karawela, na której 
Kolumb odbył swą pierwszą wiekopomną wypra- 
wę przez nieznane morze, przypłynęła z Huelvy 
do Palos, witana grzmotem dział floty europejskiej. 
W stycznia roka przyszłego „Santa Maria* pod 
opieką panceraika hiszpańskiego uda się do No- 
wego Jorku, gdzie się odbędą wielkie uroczysto- 
ści. Pierwsza przeprawa Kolumba przez Atlantyk 
trwała przeszło 2 miesiące, od 3 sierpnia do 12 
października roku 1492. Obecnie parowce prze: 
strzeń tę przebiegają w ciągu tygodnia, a także 
karawela dawnej konstrukcyi, przy pomocy pan- 
cernika, zapewne podróż swą odbędzie w ciągu 2 
tygodni. 

W pobliżu Haelvy, na stromem wzgórzu, stoi 
sławny klasztór OQ. Franciszkanów La Rabida, 
gdzie przeor O. Juan Perez de Marchena przyjął 
gościnnie rozpaczającego Kolumba i swym wpły- 
wem u królowej Izabeli ułatwił wielkie dzieło. 
Klasztór, z którego otwiera się przepyszny widok 
na morze, staraniem księcia Montpensier przed 
kilkunastu laty został odnowiony w dawnym stylu. 
Taż obok wzniesie się olbrzymi pomnik Kolumba, 
górujący nad całą okolicą. Położenie kamienia 
węgielnego pod ten pomnik zakończyło uroczysto- 
ści 3 serpnia. W klasztorze zaś we wrześniu od- 
będzie się zjazd hiszpańsko-amerykański, w któ- 
rym zwłaszcza wezmą udział stadenci wszystkich 
wszechnie hiszpańskich. 

W Madrycie od 12 pażdziernika do 31 grudnia 
odbędzie się wystawa jubileuszowa „historyczno- 
amerykańska“ i „historyczno-europejska.* Pierwszy 
dział ma objaśnić stosunki Ameryki przed odkry- 
ciem i po odkryciu jej przez Kolamba. Zadaniem 
drugiego działu jest wyobrazić stan oświaty Eu- 
ropy, zwłaszcza Hiszpanii i Portugalii, w czasie 
odkrycia Ameryki. Obejmuje ona zatem sztnkę, 
przemysł artystyczny, sprzęty, naczynia, kryszta- 
ły, szkła i t. d. Co zawdzięcza Ameryka Europie, 
co ta odkrytemu przez Kolumba światu? — 
aa to pytanie ma odpowiedzieć wystawa w Ma- 
drycie. 

Rząd hiszpański nie szczędzi zabiegów i ko- 
sztów, aby jak majokazalej obchodzić jubileasz 
największego czynu w dziejach Hiszpanii. Na 
czele kom teta wystawy stanął minister spraw za- 
granicznych książę Tetuan. Urządzeniem zaś wy- 
stawy zajmaje się madrycka akademia history- 
czna, której dyrektor, zaakomity mąż stanu, dzie- 
jopisarz i poeta Canovas del Castillo piastuje 
urząd prezesa gabinetu. Wystawa odbędzie się 
w nawowybudowaaym świetnym gmachu bibliote- 
ki publicznej przy paseo de Ricoletos. Z swej 
strony królowa-rejentka, gorliwie opiekuje się ju- 
bileuszem, panie zaś amerykańskie, nawiązując do 
legendy, według której protoplastka dzisiejszej 
królowej, Izabella zastawiła swe klejnoty, aby 
umożebnić wyprawę Kolumba, zbierają szładki, 
celem ofiarowania rejentce Krystynie wspaniałego 
dyademu. SRR ka historyczna wykazała wprawdzie, 
że klejnoty królowej Izabelli były zastawione już 
dawniej, ale panie amerykańskie mają zupełną 
słaszność, gdy w tym razię, odrzucając chłodną 
krytykę, wierzą w poetyczeą legendę, zwłaszcza 
gdy na tronie hiszpańskim zasiada znowu królo- 
wa z tego roda, który swe pierwszorzędne miej- 
sce w Europie zawdzięcza ożenienia się arcy- 
księcia Filipa Pięknego z Joanną, córką Izabelli 
i Ferdynanda hiszpańskich. 

Oprócz wystawy w Madrycie, odbędą się uro- 
czystości jubileuszowe w Sevilli, Valadolidzie, Gra- 
nadzie; w ostatniem mieście rząd hiszpański ur”ą- 
dza wystawę zabytków z epoki Maurów w da- 
wnych koszarach rycerzy maurytańskich, obecnie 
magazynie węgli. Istnieje także plan, aby królo- 
wa Krystyna w oświetlonej 35.000 lampami elek- 
tryeanemi Alhambrze, przyjmowała delegatów ró- 
żnych państw europejskich i amerykańskich. Nie 
wiadomo jeszcze, czy ten plan będzie istotnie 
urzeczywistniony ? Zdobycie Granady, jak wiado- 
mo, było wstępem do wyprawy Kolumba i w po- 
bliżu sławnego miasta, w Santafe odbyły się naj- 
ważniejsze konferencye wielkiego Qenueńczyka 
z królową lzabellą. 

W Ameryce główny akt uroczystości jabileu- 
szowych stanowi wystawa w Chicago — w mie- 


rozporządzeniem ministra sprawiedliwości. Organ 
młodoczeski nie sądzi jednak, aby hr. Taaffe 
zechciał użyć tego środka. My nawet jesteśmy 
pewni, że go nie użyje, skoro istnieje prawo u- 
chwalone przez Sejm czeski, że przed utworzeniem 
nowych okręgów sądowych rząd powinien zasią- 
gnąć zdania Sejmu krajowego i skoro tę samą 
konieczność wyraźnie podnosi protokół ugody ze 
stycznia r. 1891. Nietylko zatem hr. Taaffe nie 
pominie w tej sprawie Sejmu czeskiego, ale nie 
mógłby go nawet pominąć ewentualny gabinet p. Ple- 
nera, dopókiby Sejm czeski nie zmienił owego 
dawnego prawa. 

Powtóre br. Taaffe, zdaniem Narodnich Listów, 
może się wystarać o to, aby przy dzisiejszym 
składzie Sejmu czeskiego otrzymał jakąś uchwałę 
w sprawie rozgraniczenia okręgów, względnie o 
dotyczących projektach komisyj rozgraniczających. 
Organ młodoczeski przypuszcza nawet, że rząd 
mógłby się zadowolnić negatywną uchwałą, byle 
tylko wogóle Sejm objawił swe zdanie o projek- 
tach rozgraniczenia. Zupełnie jasną ta kwestya 
nie jest. Protokół ugody oświadcza tylko, że rząd 
od Sejmu zażąda opinii co do rozgraniczenia, ale 
nie czyni go zawisłym od przyzwolenia Sejmu. 
W kwestyi utworzenia sądn wekelsdorfskiego Sejm 
w ciągu kilkunastu lat, stosownie do zmiany 
większości, wypowiedział sprzeczne zdania. Je- 
dnakże hr. Szhoenborn, usuwając na bok uchwa- 
ły negatywne, oparł swe rozporządzenie na uchwa- 
łach, polecaiących utworzenie tego niemieckiego 
okręgu. Bądź co bądź, potrzeba było także takich 
przyzwalających uchwał sejmowych, aby rząd 
mógł się na nie powołać. Trudno zaś przypuścić, 
żeby rząd odmowną odpowiedź Sejmu stawiał po- 
prosta na równi z przyzwalającą. To też przypu- 
szczenie Narodnich Listów jest wielce nieprawdo- 
podobne. Rząd nie zadowolni się negatywną od 
powiedzią Sejmu teraźniejszego, lecz zapewne 
skieruje swe usiłowania ku temu, aby wielcy 
właściciele z Niemcami przystałi na projekta ko- 
misyi rozgraniczającej. O ile te usiłowania dopi- 
szą, w tej chwili tradno przesądzać, ale nie ule- 
ga wątpliwości, że w gronie posłów konserwaty- 
wnych kuryi w. posiadłości, istnieje bardzo wpły- 
wowa frakcya, która pragnie przyspieszyć przepro- 
wadzenie przynajmniej tych części ugody, do u- 
chwalenia których wystarcza prosta większość 
głosów, a nie potrzeba obecności */, członków 
Sejmu. 

Nareszcie trzecią drogą jest ta, że rząd rozwią- 
że Sejm i w kuryi wielkich posiadłości przepro- 
wadzi wybór albo kandydatów lewicy, albo też 
kandydatów listy kompromisowej ks. Windisch- 
graetza i br. Oswalda Thuna. Oczywiście Naro-|- 
dni Listy przypuszczają, że hr. Taaffe na pewne 
wybierze tę alternatywę. Bo organ młodoczeski 
zawsze wychodzi z założenia, że hr. Taaffe od 
samego początku, t. j. od r. 1879, pałał zdradliwą 
nienawiścią do Czechów (!), i że, jak to posłowie 
młodoczescy nie wstydzili się zapewniać w Kadzie 
państwa, więcej im zaszkodził, niż gabinety Schmer- 
linga i książąt Auerspergów! Jest to radykalna 
idyosynkrazya, która uniemożebnia wszelkie re- 
alne traktowanie spraw publicznych. Na pra- 
wdę klucz do zrozumienia teraźniejszej sBytuacyi 
politycznej, tworzą zwycięstwa Młodoczechów przy 
wyborach do sejmu 1889 roku, następnie projekt 

resu p. Juliusza Gregra w pierwszej sesyi wy- 
branego wówczas sejmu. Te dwa wypadki spro- 
wadziły znane deklaracye br. Waaffego z grudnia 
1889 r., a w dalszem następstwie konferencye 
ugodowe, które miały na celu zjednoczenie umiar- 
kowanych żywiołów czeskich i niemieckich prze- 
ciwko skrajnym, młodoczeskim i niemiecko-naro- 
dowym (panującym w Liberen). 

Podsuwać więc hr. Taaffemu niejako historyczny 
wstręt do Czechów i systematyczne usiłowania do 
szkodzenia im, jest równie niedorzeczną taktyką 
pro praeterito, jak zapowiadać na przyszłość roz- 
wiązanie sejmu czeskiego i sprowadzenie większo- 
ści niemieckiej, kiedy na prawdę hr. Taaffe do 
tej ultima ratio sięgnąłby chyba dopiero wtedy i 
to niewątpliwie z żalem, gdyby wszelkie inne 
środki okazały się daremnemi. 

Główny organ staroczeski Hlas Naroda w nu- 
merze 215 pa tytułem „Czesko-polskie stosunki“ 
ogłosił artykuł wstępny, w którym ubolewa nad 
tem, że pomiędzy Polakami rozpowszechniło się 
mniemanie, jakoby cały naród czeski pochwalał 
rosyjski ucisk w Kongresówce. Hlas przyznaje, 
że wynurzenia posłów młodoczeskich , jakoteż ar- 
tykuły Narodnich Listów, które swe wiadomości 
o Polsce czerpią z Dniewnika Warszawskiego, mo- 
gły istotnie pomiędzy Polakami utwierdzić podo- 
bne mniemanie, jednakże czuje jako swój obo- 
wiązek „słowiański* zaprzeczyć mu i zapewnić, 
że cały naród czeski nie pochwala zachowania się 
rządu petersburskiego wobec Polaków. Hlas Na- 
roda jeszcze łudzi się optymizmem „słowiańskim,“ 
gdy przypuszcza jakąś różnicę pomiędzy rządem 
rosyjskim a „niezależną“ (!) prasą rosyjską i „spo- 
łeczeństwem* rosyjskiem ; w każdym razie jednak 
przyjazne słowa organu staroczeskiego zasługują 
z naszej strony na uznanie. , Hlas też gorąco po- 
chwala taktykę Koła polskiego w Radzie państwa. 
Pozostaje więc tylko życzenie, aby ją naśladowali 
wszyscy poważni Czesi. 


także sfałszowane przez wiedeńskich, chytrych dy- 

plomatów, którzy jednak nie odważyli się fałszerstw 

swoich ogłosić w wiedeńskich dziennikach“. Opo- 
zycya, według zapewnień Stanczewa, prowadzi 

w Zofii walkę zupełnie własnemi środkami. Rzut 

oka w książki tamtejszych banków wskazuje to 

odrazu. Wszyscy wybitni członkowie opozycyi za 
stawiali tam swoje majątki, ażeby w gotówce uzy- 
skać pieniądze, potrzebne do agitacyi. Wiadomo- 
ści o rzekomo zamierzonym zamachu przeciwko 
księcia Ferdynandowi, są wymysłem. Gdyby 
w Bułgaryi rzeczywiście istniała skłonność do 
krwawych zbrodni, książę 24 godzin dłażej nie sie 
działby na tronie. Bułgarya w walce o swoją samo- 
dzielność nie rachuje na niczyją pomoc. Po stro- 
mie „uzurpatorów* stoi trójprzymierze ze swemi 
bagnetami i 100 milionami w budżecie, po stro- 
nie bułgargkiego luda, jego jednomyślność. Stra- 
cenia zofijskie wzmocnią tylko jeszcze przywią- 
zanie bułgarskiego ludu do Rosyi. Jedyną winą 
straconych było, że byli politycznymi przeciwni- 
kami obecnego rządu. Dziś jeszcze są w Bułgaryi, 

a zwłaszcza w Macedonii, ludzie, stojący po za 

stronnictwami, a złączeni pomiędzy sobą przysię- 

ga. Jest to tak zwana Bessa. Ludzie ci poprzy- 
sięgli zemstę „mordercom Paniey*. Wobec nich 

Kobarg i Stambułow są bezsilni. Sprzysiężeni ci 

nie mają żadaych międzynarodowych traktatów, 

żadnych lig pokojowych; znają tylko Bessę. W Ma 
cedonii nazywają ich hajdukami lada. Do tych, 
którzy poprzysięgli pomścić Panicę, należał pra- 
wdopodobnie Karagałow, bo podczas gdy jego to- 
warzysze wołali pod stryczkiem: „niech żyje Bał- 
garya!*, on krzyknął: „niech żyje Macedonia!* 

Niewątpliwie także znajdzie się jakiś mściciel Ka- 

ragałowa. 

W sprawie procesu morderców Belczewa i do- 
kumentów, ogłaszanych przez Swobodę, zamieszcza 
Journal de St. Pótersbowrg nowy artykuł, pełen 
napaści na obecny rząd bułgarski i usiłowanych 
dowodów nieprawdziwości owych dokumentów. 
Antor artykułu fałszuje jednak-ssam w sposób bar- 
dzo bijący w oczy powszechnie zaane fakta z naj 
bliższej przeszłości, tak że już to samo dowodom 
jego odbiera cechę wiarygodności. Journal de St. 
Pótersbowrg przyznaje już zresztą, że fałszerz mu- 
siał znać niektóre rzeczywiste dokumenta i nie- 
które z nich ustępy skombinował z wytworami 
fantazyi. Równocześnie oficyalny dziennik peters- 
burski ogłasza za falsyfikat publikoway już da- 
wniej w wiedeńskich dziennikach dokument, do- 
tyczący agitacyi rosyjskiej w Bośnii i Hercego- 
winie. Dokument ten nosi datę 16 sierpnia 1881 r. 

` rzeczywiście w kilka tygodni po tej dacie wybu- 
chło powstanie w Krywoszy i rozszerzyło się 
w Hercegowinie i części Bośnii. Jest to najlepsze 
stwierdzenie autentyczności dokumentu. 

Jak donosi Grażdanin, w kołach dyplomaty- 
cznych krążą pogłoski, że rosyjski poseł w Liz- 
bonie, Hitrowo, przeniesiony ma być do Japonii. 
Jego miejsce w Lizbonie zajmie dotychczaso. 
wy poseł japoński, Szewicz. Rosyjski poseł 
w Waszyngtonie, Strupe, ma być zamianowany 

m w Hadze a radca rosyjskiej ambasady 

w Wiedniu, książe Kantakuzene, obejmie sta- 
nowisko posła w Waszyngtonie. Do przeniesienia 
p. Hitrowo na tak odległe stanowisko nasuwa się 
sam przez się łatwo zrozumiały komentarz. Po- 
mimo, iż oficyalna. prasa petersburska tak gwał- 
townie zaprzecza autentyczności dokumentom po- 
mieszezonym w Swobodzie, niemniej jednak doku- 
menty te uniemożliwiły pozycyę p. Hitrowo przy 
jakimkolwiek europejskim dworze. Jedynie w Ja- 
nii znaleść się jeszcze może miejsce dla byłego 
eszteńskiego posła i kierownika haniebnej 

w księstwie bułgarskiem. 

Z Paryża donoszą, że don Carlos, książę bur- 
boński, dotychczasowy pretendent wrogich Orlea- 
nom rojalistów, ogłosił publicznie, że w myśl Ea- 
cykliki papieskiej , uznającej Rzeczpospolitą, zrze- 
ka się nadal utrzymywania we Francyi swego po- 
litycznego pełnomocnika. 

- Skład przyszłego gabinetu angielskiego podobno 
ma już w ol papamaa f Gladstone obejmie pre- 
zydyum, Rosebery sprawy zagraniczne, Har- 
court kanelerstwo skarbu, John Morley sekretaryat 
dla Irlandyi. Reszta ministerstwa ma się składać 
po zej części z tych mężów stanu, którzy 
tworzyli ostatni rząd liberalny. Ewentualne przez 
śmierć albo przez inne przyczyny powstałe luki 
młode siły, jak Labouchóre, Asquit, Ro- 

bertson, Hanter i inni. Irlandzkie stronnictwo wy- 
brało przewodniczącym Mac Cartbyego; oprócz 
bmi wybrano także komisyę, złożoną z 8 człon- 
1 wśród których znajdaje się także Davitt; ko 
ta stanowić ma ciało doradcze dla Mac 

Carthyego. Dziś rozpoczyna się w Izbie dyskusya 

adresowa. Wniosek, zawierający wotum nieufności 

dla rządu torysów, ma być postawiony przez Asqui- 
SML: zaś go deputowany partyi robotniczej 

Burt. Okoliczność tą wskazuje, że pomiędzy Glad- 

stonem a reprezentantami robotników musiało już 

przyjść do zupełnego porozumienia. Jak wiadomo, 
wniosek i liberalnej ma być równobrzmiącym 

z wnioskiem, który w roku 1859 obałił minister- 

stwo lorda Derby. Brzmiał on wtedy, jak nastę- 

gaie: „Przejęci czcią, pozwalamy sobie przedłożyć 

. Królewskiej Mości uwagę, że dla osiągnięcia 
zadowalniających wyników naszych obrad i dla 
ułatwienia wyso czynności W. Królewskiej 
Mości, jest rzeczą a, aby rząd W. Królew- 

- skiej Mości posiadał zaufanie tej Izby i całego 
kraju. Uważamy zatem najuniżeniej za nasz obo- 
wiązek wić W. Królewskiej Mości, że obe- 
eni doradcy W. Królewskiej Mości takiego zaufa- 
nia mie posiadają.“ 

Korespondent Timesa w Tangerze, który miał 
w piątek z sir Evanem Smithem dłuższą rozmowę, 
donosi, że wiadomości rozszerzone o misyi Smitha 

| są nadzwyczaj przesadzone. Rokowania z sułtanem 
marokańskim nie są przerwane, a sir Evan Smith 

Eae ję że uda mu się doprowadzić do 

zawarcie projektowanego angielsko - maro- 
kańskiego traktatu handlowego. 

Biuro Reutera donosi z Simli o pogłosee, jaka 
tam krąży, że przy ostatniem starciu nad rzeką 
Aliczurw Pamirze err ji zabili p'ęcia Ro- 
syan a dziesięciu wzięli do niewoli. 


się porzucenia ceł dyferencyalpych i prosi Niem- 
cy, aby ze swej strony oznaczyły dla jakich towa- 
rów i w jakim zakresie żądają obniżenia eeł ro- 
syjskich. Propozycye rosyjskie są podobno dość 
szczegółowo zestawione i właśnie nad niemi za- 
stanawiać się będą przedstawiciele niemieckich 
rządów pod przewodnictwem p. Miquela. Dodać 
należy, iż p. Miquel jest podobno gorącym przy- 
jacielem szybkiej ekonomicznej ugody z Rosyą. 

Kanclerz Caprivi, który już dawniej, korzysta- 
jąc z urlopu, odbył kuracyę w Karlsbadzie, po- 
zostaje teraz w Berlinie i regularnie pracuje w u- 
rzędzie spraw zagranicznych, nie bacząc wcale na 
głosy niektórych organów, wzywające go do ustą- 
pienia. Wydawany przez wolno-konserwatywnego 
posła Dra Ottona Arendta tygodnik Deutsches 
Wochenblatt, wystąpił niedawno z artykułem, żą- 
dającym wprost usunięcia hr. Capriviego. Przy 
tej sposobności opowiedział p. Arendt następującą 
historyę: „Po cofaięcia ustawy szkolnej, nosił się 
hr. Caprivi z zamiarem ustąpien'a. Gdy wówczas 
centrum, chcąc dać wyraz swej złości i okazać 
swą siłę, nie przyzwoliło na budowę kilku okrę- 
tów wojennych, zawezwał Papież Schlózera do 
siebie, aby mu wyrazić ubolewanie z powoda gło- 
sowania centrum, o czem także zawiadomił cen 
tram. Papież pokłada największą wagę w tem, 
aby Caprivi pozostał w urzędzie.* Deutsches Wo- 
chenblatt wnosi ztąd, że hr. Caprivi jest więcej 
jeszcze mężem zaufania Rzymu, aniżeli centrum 
i nadmienia, że nie zdaje się on odczuwać upo- 
karzającej strony tej sprawy. Otóż na to odpo- 
wiada Nordd. Allg. Ztg temi słowy: „Jesteśmy 
upoważnieni do stwierdzenia, że w tem całem o- 
powiadanin niema ani słowa prawdy i mamy n3- 
dzieję, że odjęliśmy niemieckiemu Wochenblattowi 
uczucie patryotycznego upokorzenia, którem go 
natchnęła jego zbyt żywa wyobraźnia.* Do. tego 
przypomina Germania, że po upadku ustawy szkol 
nej nie kilką okrętów, lecz tylko korweta K. zo- 
stała uchwaloną, a kiedy centrum przeciw tej u- 
chwale głosowało, przesilenie kanclerskie już było 
minęło. „Hrabia Caprivi pozostał jako kanclerz, 
odszedł jako prezes ministrów, nie było nawet 
możliwości, aby Papież mógł był o kwestyi mi- 
nisteryalnej w Niemczech i Prusach wyrażać się 
w sposób, imputowany mu przez Deutsches Wo- 
chenblatt, który potem chciał tendencyjnie hała- 
sować o „stronie upokarzającej,* „której wówczas 
w Berlinie nie zdawano się oceniać należycie.* 
Pan Dr Arendt, jak się zdaje, bardzo nieostrożnie 
postąpił sobie z prawdą w tym przypadku, a hr. 
Caprivi wbrew gorącym pragnieniom p. Arendta 
w urzędzie pozostanie. 

Natomiast zdaje się być pewnem bliskie ustą- 
pienie ministra spraw wewnętrznych p. Herrfartha. 
Bórsen Courier zaręcza, iż próby utrzymania mi- 
nisterstwa w obecnym składzie, nie powiodą się. 
P. Herrfarth ma silne postanowienie ustąpienia. 
O ile się zdaje, to właściwie tylko Schłestsche 
Ztg, i Berl. Polit. Nachrichten mie tracą nadziei, 
iż p. Herrfarth, jako znakomity znawca finansów 
gminnych i podatków komunalnych, nie zechce od- 
mówić swego współdziałania właśnie w chwili, gdy 
te przedmioty mają doznać reformy. Tę nadzieję 
jednak rozwiewa Nordd. Allg. Ztg, pisząc: „Je- 
żeli Schlesische Ztg wiadomość o zamiarze ustąpie 
nia p. ministra uważa za całkiem nienzasadnioną, 
to prawdopodobnie doniesienie telegraficzne Frankf. 
Ztg więcej zbliża się do istotnego stanu rzeczy. 
Wedle niego nie podał się p. Herrfurth jeszcze for 
malnie do dymisyi, co się tłómaczy nieobecnością 
cesarza, ustąpienie |jego atoli należy uważać za 
rzecz pewną.* Najostrzej ocenia działalność i zdol- 
ności ustępującego ministra Kreuz Ztg. Sądzi ona, 
iż p. Herrfarth był rzetelnym i zdolnym biurokra- 
tą, ale niczem więcej. Dziennik ten twierdzi nad 
to, iż nominacya p. Herrfurtha w r. 1888 nastą 
piła dlatego, że cesarz po wstąpieniu na tron za- 
mierzał mianować ministrem spraw wewnętrznych 
Puttkamera, sprzeciwił się jednak temu Bismarck, 
sądząc, iż akt taki zaraz po śmierci cesarza Fry- 
deryka, wywołałby złe wrażenie. Wskutek tego 
nastąpiła nominacya Herrfurtha, ale z tem posta- 
nowieniem, iż nowy minister otrzyma pierwszą 
wakującą naczelną prezydenturę, a jego miejsce 
zajmie Pattkamer. P. Herrfarth oddał się tymcza- 
sem z zapałem reformie ordynacyi gminnej i to 
wżmocniło na dłuższy czas jego stanowisko. 

Książę Bismarck dziś w południe przybył tu na 
szczeciński dworzec; oczekiwał go e złożony 
z 3000 osób i witał głośnemi okrzykami. Poda- 
wano mu kwiaty, WIERA mowy, odczytywano 
poezye, wznoszono okrzyki. Z trudnością książę 
mógł przyjść do słowa. W przemówieniu swojem 
zaznaczył przedewszystkiem, że w całych Niem- 
czech znalazł „potężny rezerwowy kapitał wierno- 
ści państwowej.“ W Austryi także odebrał wraże- 
nia jaknajlepsze; wspomnienia z r. 1866 znikły 
już tam, za to wspomnienia z r. 1870 utrzymują 
się w całej pełni i wywierają wpływ na stosunki 
z naszymi sprzymierzeńcami. Kiedy wyjeżdżałem 
z Friedrichsruh — mówił Bismarck — nie wie- 
działem, jak dobrze byłem w Wiedniu zareko- 
mendowany. (Wielka wesołość). Boję się, że je- 
stem żle zrozumiany; sądzę, że zarekomendowało 
mnie przyprowadzenie do skutku niemiecko-an- 
stryackiego przymierza. W końcu wyraził książę 
serdeczne podziękowanie za wspaniałe przyjęcie. 
Kiedy rozległy się następnie z tłamu okrzyki, 
wzywające księcia, żeby pojawił się w parlamen- 
cie, oświadczył książę, iż nie może pokazać się 
w Berlinie, bo publiczność, ile razyby wyszedł 
na ulicę, otaczałaby go tłumnie, jakkolwiek są- 
dził, że juź został zapomniany. (Okrzyki: Nigdy! 
Nigdy!) „Po dzisiejszym entuzyazmie nie odwa- 
żyłbym się piechotą ukazać pod Lipami, bo tłok 
byłby za wielki.“ 

Tłum przełamał kordon policyjny, skutkiem cze- 
go tuż przed wagonem księcia powstał niebezpie 
czny ścisk ; wówczas Bismarck wezwał obecnych 
aby uczynili w prawo zwrot i obok niego wszy- 
scy przemaszerowali. Temu życzeniu wśród dźwię- 
ków pieśni Wacht am Rhein stało się zadosyć. 
W tłumie znajdowało się wielu oficerów w peł 
nych uniformach. O godzinie 13/, odjechał książę 
Bismarck do Warzynu. Hr. Herbert Bismarck 
z małżonką pozostał w Berlinie. 

Bawi tu ambasador ks. Reuss i miał wczoraj 
dłuższą konferencyę z hr. Caprivim. Pobyt księcia 
Reuss w Berlinie i narady jego z kanclerzem 
zwróciły uwagę w kołach dyplomatycznych. Nie- 
którzy sądzą, iż przedmiotem tych poufaych kon- 
ferencyj są bliższe wyjaśnienia zajść w Wiedniu 
podczas ślubu hr. Bismarcka. W poinformowanych 
kołach nie wierzą jednak, aby rezultatem konfe- 
rencyj było ustąpienie ks. Reuss. 


Program podróży Najj. Pana do Galicyi 
w sierpniu 1892. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość przybędzie 
do Oleszyc dnia 30 sierpnia o 6 godzinie 45 mi- 
nut rano. (Czas środk. europ.). Na dworcu kolei 
w Oleszycach powitają Najj. Pana uroczyście: 
J. Eks. p. Namiestnik, Starosta powiatowy, oraz 
Prezes Rady powiatowej na czele członków repre- 
zentacyi powiatowej, Duchowieństwo i naczelnicy 
gmin. Odjazd z Oleszyce o 11 godzinie przed po- 
łudniem. (Czas środk. europ.). 

Przyjazd do Lwowa o 3 godzinie 15 minut po 
poładniu. (Czas środk. europ.) 

Na dworcu kolei oczekiwać będą przybycia Mo- 
narchy: J. Eks, p. Namiestnik, e. i k. Komendant 
korpusu, J. Eks. ks. Marszałek krajowy, e. i k. 
Wiceprezydent Namiestnictwa, Prezydent miasta 
i Dyrektor policyi. J. Eks. ks. Marszałek krajo- 
wy na czele Wydziału krajowego, zgromadzonej 
szlachty oraz delegatów reprezentacyj powiatowych 
powita uroczyście Jego Ces. i Król. Apostolską 
Mość krótką przemową. Po najłaskawszem udzie- 
leniu odpowiedzi powita uroczyście Najj. Pana 
kilkoma słowy Prezydent miasta Lwowa, który 
przybędzie na dworzec kolejowy na czele człon 
ków Rady miasta Lwowa. 

Monarcha uda się następnie powozem do swej 
rezydencyi, poprzedzony w drodze przez Prezy- 
denta miasta. Orszak ruszy przez ulice: Gródecką, 
Zygmuntowską, Mickiewicza, Marszałkowską, Trze 
ciego Maja, Jagiellońską, Karola Ludwika, place: 
Maryacki i Beroardyński, i ulicą Czarnieckiego 
do gmachu rządowego, gdzie Jego Ces. i Król. 
Apostolska Mość zamieszka. Wzdłuż całej drogi 
utworzą szpaler korporacye duchowne, stowarzy- 
szenia, wychowańcy zakładów dobroczynnych i 
uczniowie szkół. Porządek utrzymywać będzie 
straż obywatelska. Dostojnicy Dworu, wszystkie 
władze cywilne i wojskowe, korpus oficerszi, Du- 
chowieństwo, Senat akademicki wraz z kolegium 
profesorów i Senat Szkoły politechnicznej wraz 
z kolegium profesorów ustawią się w ten sposób 
przed gmachem e. k. Namiestnictwa, aby Naczel- 
nicy władz krajowych, Biskupi i wszyscy dostoj- 
nicy Dworu zajęli miejsca bezpośrednio przed 
wjazdem do pałacu. Zgromadzeni powitają Jego 
Ces. i Król. Apostolską Mość bez przemówień, a 
przedstawienia w tem miejscu nie będzie. 

We środę, dnia 31 sierpnia, wyjedzie Najj. Pan 
o 6 godzinie zrana tą samą drogą jak przy wje 
żdzie, na dworzec kolei żelaznej i uda się pocią- 
giem dworskim do Gródka. Na dworcu kolejowym 
w Gródku oczekiwać będą przybycia Monarchy: 
tamtejszy e. k. Starosta powiatowy i Prezes Rady 
powiatowej na czele członków tejże reprezentacyi, 
Duchowieństwo i naczelnicy gmin. 

Z Kamienobrodu powróci Najj. Pan do Lwowa 
i uda się z dworca kolejowego do swej rezyden- 
cyi drogą wyżej oznaczoną. O godzinie 2 po po- 
łudnin nastąpi przyjęcie u Najw. Dworu w na- 
stępującym porządku: 1. duchowieństwo, 2. do- 
stojnicy dworscy i szlachta, 3. korpus oficerski, 
4. książę Marszałek krajowy wraz z Wydziałem 
krajowym, prezesami i delegatami reprezentacyj 
powiatowych, ewentualnie miast, 5. prezydent mia 
sta Lwowa wraz z Radą miejską, 6. szefowie de- 
partamentów Namiestnictwa, Rady szkolnej kra- 
jowej, krajowej Rady zdrowia, dyrektor policeyi, 
dyrektor poczt i telegrafów, dyrektor i zastępcy 
dyrektora Dyrekcyi ruchu kolei państwowych, 
oraz naczelnik Dyrekcyi dóbr państwowych, 7. 
naczelnicy Sądu krajowego wyższego, Sądu kra- 
jowego, karnego i starszy prokurator państwa, 
8. naczelnicy krajowej Dyrekcyi skarbu i Rroku- 
ratoryi skarbu, 9. prezydenci Izb adwokatów i no- 
taryuszów, 10. rektor Uniwersytetu wraz z sena- 
tem akademickim, rektor szkoły politechnicznej, 
Dyrekcya szkoły weterynaryi, Dyrekcye szkół 
średnich, seminaryów nauczycielskich i państwo- 
wej szkcły przemysłowej, 11. Izba handlowa i 
przemysłowa, oraz galicyjskie Towarzystwo 80 
spodarskie, 12. Przełożeństwo kościoła ewangieli- 
ckiego i 13. Przełożeństwo wyznaniowej gminy 
izraelickiej. W razie, gdyby zgłosiły się jeszcze 
inae deputacye, nie należące do jednej z powyż- 
szych kategoryj, zostanie lista ich Jego Ces. i 
Król. Mości w przededniu przyjęcia, do Najwyż- 
szej decyzyi przedłożona. 

O godzinie 6 minut 30 obiad dworski, następ- 
nie korowód z pochodniami i serenada męzkiego 
bi ię galic. Towarzystw muzycznych. Koniec c 
godz. 9. 

We czwartek dnia 1 września zwiedzi N. Pan 
o godzinie 9 zrana: 1. nowy gmach e. k. Namie- 
stnictwa, 2. państwową szkołę przemysłową wraz 
z wystawą wyrobów przemysłu domowego, 3. 
miejską szkcłę ludową imienia Mickiewicza, 4. 
zbudowaae przez gminę miasta Lwowa koszary 
artyleryi i baraki artylerzyckie, 5) dom inwali- 
dów i baraki dla piechoty obok domu inwalidów; 
zaś o godzinie 2 minut 30 po południu zwiedzać 
[będzie Najdostojniejszy Monarcha: 1. gmach gali- 
cyjskiej Kasy oszezędrości, 2. grecko katolickie 
seminaryum i 3, miejski Park stryjski. O godzi- 
nie 6 minut 30 obiad dworski. O godzinie 8 min. 
30 wieczór w gmachu sejmowym i oświetlenie 
miasta. 

W piątek dnia 2 września, zwiedzać będzie 
Najj. Pan o godzinie 9 zrana: 1. IV. gimnazynm 
państwowe, 2. wystawę budowlaną w gmachu 
szkoły politechnicznej i 3. uniwersytecki instytut 
chemiczny. 

O godzinie 12 w południe (czas śred. europ.) 
odjazd do Lubaczowa na Żółkiew i Rawę. W po- 
rze odjazdu zbiorą się na dworcu kolejowym 
wszystkie władze cywilne i wojskowe, oraz re- 
prezentacye, celem uroczystego pożegnania Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości. Na dworcu. kole- 
jowym w Lubaczowie powitają uroczyście Najją- 
śniejszego Monarchę starostowie oraz prezesowie 
reprezentacyj powiatów cieszanowskiego i jawo- 
rowskiego, wraz z członkami dotyczących repre 
zentacyj powiatowych, duchowieństwo i naczelnicy 
gmin. Jego Ces. i Król. Apostolska Mość wyje- 
dzie następnie do Hruszowa powozem, poprzedza: 
ny przez c. k. starostę i prezesa Rady powiato- 
wej z Jaworowa. 

We środę dnia 7 września powróci Najjaśniej- 
szy Pan o godzinie 2 min. 30 (czas śred. enrop.) 
do Lubaczowa, gdzie na dworcu kolejowym zbiorą 
się te same osoby, jak przy powitaniu, w celu 
l ae ina pożegnania Jego Ces. i Król. Apost. 

ości. 


pa. 


Berlin 6 sierpnia. 


(;) Bawi ta obecnie tylko czterech członków 
ministerstwa stanu: prezydent ministrów hr. Eu- 
lenburg, minister spraw wewnętrznych Herrfarth, 
minister skarbu Miquel i minister robót publicznych 
Thielen. Już w lipcu wyjechali na urlop minister 
oświaty Bosse i minister wojny Kaltenborn - Sta- 
chau, a z początkiem bieżącego miesiąca wice- 
prezydent Boetticher, minister handlu Berlepsch i 
minister sprawiedliwości Schelling. Wyjazd wię- 
kszości ministrów świadczy, że już co do najwa- 
żniejszych przedłożeń sejmowych, powzięto posta- 
nowienie. Także i podsekretarz stanu Dr Rotten- 
burg, który wezoraj powrócił z urlopu, musiał 
wskutek porady lekarskiej opuścić Berlin celem 
odbycia dłaższej kuracyi. Wskutek tego nie p. Rot- 
tenburg, jak pierwotnie mówiono, ale sam mini- 
ster Miquel przewodniczyć będzie w poniedziałek 
obradom reprezentantów władz rzeszy i minister- 
stwa pruskiego nad stanowiskiem, jakie zająć 
mają Niemcy wobec wyrażonego ze strony Rosyi 
życzenia zawarcia konwencyi cłowej. Życzenie to 
formalnie wyrażono przed kilku tygodniami. Po 
rozmaitych pourparlers przesłał rząd rosyjski am- 
basadorowi Szuwałowowi przeznaczony dla sekre- 
tarza stana barona Marschalla memoryał, w któ- 
rym oświadczył, iż Rosya mogłaby teraz zmienić 
swoją dotychczasową politykę cłową i że obecną 
chwilę uważa za możliwą do ułożenia modus vi- 
vendi, a względnie do zawarcia ekonomicznej u- 
gody między Niemcami a Rosyą. Rosya domaga 


Korespondencya „Czasu! 


Praga 7 sierpnia. 


(E.) rasecyj ri dniami ponownie kwestyę Jubileusz Kolumba. 


ugody, Narodni Listy zaznaczyły, że do przepro- 
wadzenia rozgraniczenia akręgów, otwierają się 
d rządem trzy drogi. Nasamprzód gabinet 

. Taeffego mógłby rozgraniczyć okręgi prostem 


| Szereg uroczystych obchodów jubileuszu Kolumba, 
obejmującego epokę od 3 go sierpnia r. b, do 4-g0 


ście , którego ludność, 60 lat temu składała się 
Z 3 rodzin, gdy obecnie liczy 1,300.000 dusz! 
| odtworzonym na placu wystawy klasztorze La 
abida, umieszczone będą zabytki, odnoszące się 
do Kolumba. W rzędzie kart i modeli, objaśnia- 
jących stan nautyki przed wyprawą Kolumba, o- 
glądać będziemy różne przedmioty, przypomina- 
jące bajeczne wyprawy Normanów do północnej 
Ameryki, mianowicie karty wycieczek Eryka Ru- 
dego do Grenlandyi, tudzież pomnik jego; pono 
także wysłane będą do Chicago rękopisy dawnych 
„sag* norwegskich. 
| Inny dział wystawy obejmuje szczegóły biogra- 
ficzne Kolumba, mianowicie opisy i obrazy wszy- 
stkich miast włoskich, które sobie przypisują sła- 
wę, że są miastem rodzinnem wielkiego męża; 
modele wrzekomych kamienie, w których się uro- 
dził, obrazy lub fotografie wszystkich miejscowo- 
ńci w Portugalii i Hiszpanii, gdzie przebywał; 
obrazy — oryginały lub kopie — na których się 
znajduje postać Kolumba; wszystkie jego portre- 
ty, z których autentyczne mają być tylko prze- 
chowywane w Madrycie w Capoletto, i w wiedeń 
skim zbiorze Ambras; kopia e groboweów w St. 
Domingo i Havanie; wiernie odtworzone karawele 
„Santa Maria,“ „Ninia“ i „Pinta,“ z któremi od- 
był pierwszą wyprawę, i które wezmą udział 
w wielkiej paradzie morskiej, zapowiedzianej na 
4 marta 1893 r., czyli na 400-setną rocznicę po- 
wrotu Kolumba z pierwszej wycieczki do Europy. 
W Ameryce też z powodu jubileuszu pojawiła 
się najnowsza, trochę zanadto chłodna i krytyczna 
biografia Kolumba przez Justyna Winsora, oparta 
| głównie na listach i pamiętnikach Kolumba, za0- 
patrzona w wyborue karty i krytyczny rozbiór 
wszystkich ważniejszych dzieł o Kolumbie, aż do 
, wydanego w r. 1888 wielkiego dzieła Francuza 
' Henryka Harisse: „Christophe Colombe.“ 


KRONIKA. 


Kraków 8 sierpnia. 


— Zapiski osobiste. JE. komendant korpusu 
Krieghammer powrócił wezoraj z Cieszyna. — Ko 
mendant twierdzy bar. Waldstätten wyjechał dzisiaj 
rano do Przemyśla. 

— Wacław Rulikowski, członek komisyi history- 
cznej Akademii Umiejętności, znany w świecie uczo- 
nym beraldyk, autor dzieła Kniaziowie i szlachta, 
b. właściciel dóbr na Ukrainie Paszkówki, a na Wo- 
łyniu Horodnicy, po wyjeździe z Krakowa, gdzie przez 
lat 15 dla naukowych prac zostawał, przeżywszy lat 
70, zakończył życie 27 lipca b. r. w Zawadówce na 
Ukrainie w majątku syna swego Erazma. Dnia 5 b. m. 
pochowany został w grobach familijnych kościoła mo- 
towidłowskiego, wystawionego przez jego ojca, mar- 
szałka Józefa Rulikowskiego. Nabożeństwo żałobne 
za spokój jego duszy odprawi się jutro 9 b. m. (we 
wtorek) w kaplicy Loretańskiej przy kościele Q0. Ka 
pucynów. o godzinie 10 zrana. 

— Festyn w parku Dra Jordana. Pomimo niepe- 
wnej z początku pogody, festyn wczorajszy w parku 
Dra Jordana powiódł się wybornie. Z uderzeniem 
| godziny 4 po południu salwy możdzierzowe dały 
| znak rozpoczęcia zabawy. Aleje parku zaroiły się ty- 

siącznym tłumem. Piękne uniformy kapeli Harmonii 

"zwracały powszechną uwagę. Chór młodzieży rze 

mieślniczej, pod kierunkiem p. Sierosławskiego, pro- 
dukcye orkiestralne Harmonii, ćwiczenia gimnastyczne 
wychowańców parku pod dowództwem prof. Jordana 
~ i p. Homińskiego i sprzedaż fantów wypełniły czas 
aż do zmroku. Zabawa zakończyła się piękną apote- 
ozą biustu Tadeusza Kościuszki. Z muzyką i pocho- 
dniami wracali uczestnicy festynu do miasta. Przed 
mieszkaniem prcf. Jordana* na ulicy Wiślnej cały 
pochód zatrzymał się i wzniósł gromki okrzyk na 
= cześć szlachetnego założyciela ogrodu i inicyatora po- 
= żytecznych ćwiczeń. 

— Z teatru. Grany wczoraj po raz piętnasty Pta- 
sznik z Tyrolu sprowadził do teatru bardzo liczną 
publiczność. Jmtro we wtorek przedstawioną będzie 

= niegrana od lat wielu bardzo piękna opera komiczna 
Offenbacha p. t.: Opowieści Hoffmana. 

— Ślub. W sobotę o godz. 7 wieczorem pobłogo- 

sławiony został związek małżeński pomiędzy p. Ja- 
_ mem Marcellim Wajdą, tutejszym kupcem, a panną 
= Anną Rausch. Chór pod dyrekcją «p. Świerzyńskiego 
odśpiewał „Veni Creator“ Freyera i „Ave Maria“ 
Tauvitza, 

— Konkurs fotograficzny. Zmarły przed dwoma 
|. w Krakowie fotograf $. p. Walery Rzewuski, zapisał 
= 300 guldenów dla autora najlepszego podręcznika po- 
= pularnego dla amatorów sztuki fotograficznej. Wyko- 


"s 


= nawcy woli testatora ogłosili w swoim czasie konkurs 
" na odpowiednią pracę, wybierając na sędziów pp.: 
K. Brandla i Karolego z Warszawy, tudzież Szuberta 
z Krakowa. Obecnie sędziowie są zajęci oceną nade 
słanych do Warszawy prac, w liczbie tylko trzech, 
z gcdłami: „Serce i ręka,* „Postęp“ i „Krakowia- 
= nin,“ Wyrok konkursowy zapadnie z końcem bieżą- 
_ cego miesiąca. 
= — Komitet izraelicki wysłał dzisiaj rano z Kra- 
= kowa przez Mysłowice do Ameryki 80 rodzin (237 
osób) rosyjskich żydów, którzy tu przez pewien czas 
_ bawili. 

-- Ze Lwowa donoszą: Dwie kolosalnej wielko- 
ści „Wiktorye* staną na bramie tryumfalnej, pod 
_ którą przejeżdżać będzie Cesarz, jadąc z dworca ko 
= lei do miasta. Wspaniałą tę bramę projektował archi- 

tekt Skowron, twórca gmachu sprawiedliwości, figury 
zaś powierzyła komisya dekoracyjna artystom Le- 
 wandowskiemu i Antoniemu Popielowi. „Wiktorye* 
te będą na trzy metry wysokie i ozdobią najwyższy 
_ Bzczyt tryumfalnego łuku. 

= — 0 usiłowanem podpaleniu składu kolejowego 
= we Lwowie doniosła już nasza prywatną depesza so- 
_ botnia. Dziś uzupełniamy ją następującemi szczegó- 
tami, jakie podaje Dziennik Polski: „W nocy z środy 

na czwartek węglarz zajęty w składzie kolejowym 
_ Ra łwowskim dworcu głównym, idąc do służby po 
Bodzinie 12 wzdłuż toru kolejowego do stacyi, zau- 
= Ważył słabe światełko w magazynie, w którym mieści 
_ fię główny skład przyrządów, służących do przewozu 
= Wojska. Przyszedłszy bliżej, zobaczył, iż płoną już 
_ Wegki, tworzące ściany magazynu, zbudowanego na 
dmurowaniu. Z pomocą przywołanej służby zdołano 
asić pożar w zaczątku bez wzywania na pomoce 
 taży ogniowej. Następnie przekonano się, że nie- 
, omi sprawcy usiłowali w 3 miejscach wyłamać 
 bamarowanie, celem wzniecenia wewnętrznego po- 
ORSR w 4 miejscu udało się im zrobić do- 
Any wyłom, w którym znalezieno dwie flaszki, 
= niezbadaną dotychczas bliżej cieczą, 2 z4- 


ptrzone w metalową rurkę do zakładania lontu, 
%yrząd ten cały zdradza wielce prymitywną robotę. 
kolejowa i policyjna wdrożyła w tej sprawie 


iozne i mon 
od najki z niejsze warunkami 


sadnione. 
ani na chwilę z oka względów sanitarnych i nie 
omieszkałyby, w razie potrzeby, wydać odpowiednich 
zarządzeń. W obecnej chwili stan zdrowia ludności 


"Giczne śledztwo. 
Ńszelkie papiery wartościowe, 
ko kupuje i sprze- 


— X. Romuald Szwarc, dobrze w mieście naszem 


i w całej okolicy znany i czczony dziekan bolecho- 
wiecki, a proboszcz rusiecki, obchodzić będzie 25 b. m. 
dwudziestopięcio-letni jubileusz kapłaństwa, X. kano- 
nik Szwarc cały prawie ten czas — z wyjątkiem nie- 
wielu miesięcy — pracował w Ruszczy, a z jakiem 
rozumnem poświęceniem pracował, tego najlepszym 
dowodem kwitnący stan poruczonej mu parafii. — 
Rzecz prosta, że równie parafianie, jak liczne grono 
przyjaciół, którzy w czcigodnym jubilacie czczą nie 
mniej pełnego miłości dla owieczek swych proboszcza, 
jak wypróbowanego przyjaciela i bezwątpienia jednego 
z najlepszych naszych kaznodziejów. pragną w tym 
pięknym dniu okazać mu, że umieli ocenić 25 letnią 
nieprzerwaną a w owoce tak bogatą pracę na tak 
ważnym dla Kościoła i kraju posterunku: wiejskiego 
proboszcza. 


— Manewry galicyjskie. Czytamy w Gazecie 


lwowskiej: Wszelkie obiegające bądź to w kraju, 
bądź w dziennikach wiedeńskich wiadomości o od- 


wołaniu manewrów w Galicyi, są z gruntu nieuza- 
Powołane do tego władze nie spuszczają 


w całym kraju jest pomyślniejszy, niż w innych la- 


tach o tej porze. 


— Przemysł krajowy. Ministerstwo wojny zamó- 
wiło w fabryce cementu w Szczakowej przeszło 


31,000 cetnar. metr. Portland cementu dla robót for 


tyfikacyjnych w Galicyi. Zamówienie to nastąpiło na 
mocy sprawozdania dyrekcyi inżynieryi i budownictwa 
fortyfikacyjnego w Krakowie, która po kilkakrotnych 
próbach wytrzymałości szczakowskiego cementu, 
stwierdziła najwyraźniej, iż cement ten pod każdym 
względem odpowiada wszelkim wymaganiom, a jak 
wiadomo — przy budowlach fortyfikacyjnych — są 
one nadzwyczaj ostre. (Gazeta Narodowa). 

— Z Rzeszowa donoszą: We czwartek odbyło się 
pełne posiedzenie Rady powiątowej pod przewodni- 
ctwem prezesa p. Adama Jędrzejowicza. Na tem po- 
siedzeniu wybrano komisyę, która w porozumieniu 
ze starostą kierować będzie zarządzeniami prze- 
ciwko zawleczeniu cholery. Uchwalono dalej cały sze- 
reg wniosków, zmierzających ku temu celowi, a wre- 
szcie zawotowano na razie sumę 1.000 złr. na pierw 


sze potrzeby sanitarne. Należy także wspomnieć, że 


już poprzednio p. starosta Fedorowicz zarządził w ca 
łym powiecie liczne i eńergiczne środki przeciw ewen- 
tualnemu rozszerzaniu się cholery. Również miasto 
Rzeszów, dzięki bar. Brunickiemu, otrzymało lepsze 
hygieniczne warunki. 

Na tem posiedzeniu Rady powiatowej uchwalono 
także jednogłośnie popierać wybudowanie ważnej bar: 
dzo dla kraju, tak pod względem handlowym jak 
i strategicznym , linii kolejowej Rzeszów - Sanok na 
Błażowę. 

— Ž Wadowic piszą nam: Wydział Towarzystwa 
bursy „Stefana Batorego* w Wadowicach na posie 
dzeniu w dniu 2 b. m. przyjął 16 uczniów gimna- 
zyalnych do bursy na rok szkolny 1892/3, a miano- 
wicie po jednym z powiatów nowotarskiego i myśle- 
nickiego, trzech z powiatu bialskiego, czterech z po- 
wiatu żywieckiego, a siedmiu z powiatu wadowickie- 
go, który dotąd niemal wyłącznie do utrzymania tych 
uczniów się przyczynia. — Nadto z powodu zmiany 
i odpowiedniego na ten cel przeistoczenia lokalu we 
własnej realności, uchwalił zarządzić z początkiem 
przyszłego roku szkolnego poświęcenie tej instytucyi, 
w życie wprowadzonej, a walne zgromadzenie człon- 
ków tego Towarzystwa zwołać na dzień 3 września 
b. r. godzinę 6 do sali Rady miasta Wadowic. 

— Powódź. W nocy ze środy ma czwartek spadł 
nawalny deszcz w okolicy Drohobycza i wyrządził 
olbrzymie szkody. Wskutek słoty wezbrała rzeka Ty- 
śmienica i zalała nadbrzeżne okolice. Kopalnie w Bo- 
rysławiu zalane, most żelazny między Borysławiem 
a Drohobyczem zerwany, a wieś Michałowice stoi 
pod wodą, która zabrałą z pól zboże i siano. Rzeka 
Trudnica również wystąpiła z brzegów i zrządziła 
wielkie szkody we wsiach: Dobrowlany, Rolów i Lityń. 

— Mianowania i przeniesienia. Minister skarbu 
zamianował kontrolora podatkowego, Maurycego Orle- 
wicza, kontrolorem głównych urzędów podatkowych 
w IX klasie rangi, w obrębie galicyjskiej krajowej 
dyrekcyi skarbu. 

Minister sprawiedliwości przeniósł: sędziów powia- 
towych: Dra Maksymiliana Seidlera z Frysztaku do 
Czarnego Dunajca, Hipolita Wolańskiego ze Żmigrodu 
do Frysztaku i Stanisława Gułkowskiego z Sokołowa 
do Bochni, dalej sekretarza Rądy Józefa Kwapniew- 
skiego z Jasła do Krakowa i zamianował sekretarza- 
mi Rady: sędziego powiatowego Feliksa Wiśniewskie- 
go w Czarnym Dunajcu dla Nowego Sącza i adjunkta 
sądowego Józefa Zaufala w Nowym Sączu dla Jasła, 
dalej sędziami powiatowymi: adjunkta sądowego Ta- 
deusza Gutkowskiego w Tarnowie dla Sokołowa, ad- 
junkta sądowego Michała Palucha w Nowym Sączu 
dla Wiśnicza, adjunkta sądu powiatowego Władysła- 
wa Chodorowskiego w Wojniczu dla Jordanowa i 
adjunktą sądowego Zygmunta Głębockiego w Rzeszo- 
wie dla Żmigrodu. 

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunktów są- 
dów powiatowych: Władysława Moczydłowskiego z Dę- 
bicy do Tarnobrzegu, Ignacego Moczydłowskiego 
ze Strzyżowa do Kalwaryi, Juliana Zagórowskiego 
z Leżajska do Makowa, Wojciecha Pawlikowskiego 
z Kalwaryi do Krzeszowic i Dra Zacharyasza Gu- 
towskiego 2 Rozwadowa do Grybowa i zamianował 
adjunktami sądowymi zachodnio-galicyjskiego auskul- 
tanta Jana Radwan Łodzińskiego dla Jasła i dolno- 
austryackiego auskultanta Dra Kazimierza Czyszczana 
dla Wadowic, dalej adjunktami sądów powiatowych 


zachodnio-galicyjskich auskultantów : Józefa Aleksan-| 


dra Korczak Hańskiego dla Ulanowa, Wacława Ja- 
worskiego dla Limanowy, Romualda Wincentego Ra- 
dwsńskiego dla Rozwadowa, Eugeniusza Maurycego 
Krausa dla Ślemienia, Władysława Trzecieckiego dla 
Strzyżowa, Dra Kazimierza Baldwin Ramułta dla Dę- 
bicy i Jana Leichamscheidera dla Leżajska, 

Minister sprawiedliwości przeniósł notaryusza Adolfa 
Jugwera z Badągóry do Czerniowiec, a notaryusza 
Stanisława Kużniarskiego z Stanestie do Sadagóry. 

— Odznaczenie. Najj. Pan postanowieniem z 29 
lipca b. r. nadął pensyonowanemu geometrze star- 
szemu, Ałojzemu Lityńskiemu, w uznąniu jego wielo- 
letniej, gorliwej i skutecznej działalności, tytuł i cha- 
rakter inspektora do utrzymania ewidencyi katastru 
podatku gruntowego. 

Dziennik urzędowy ogłasza, iż postańowieniem z 3 
b. m. nadał Cesarz kierownikowi departamentu pra 
sowego w prezydynm Rady ministrów, radcy ministe- 
ryalnemu Rudolfowi Freibergowi krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa. 

— Z armii. Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza: Radca rachunkowy z intendantury XI kor- 
pusu, Rudolf Foltyn, przeniesiony na własne żądanie 
w stan spoczynku. Aleksander Truszkowski, poru- 
cznik artyleryi 11 pułku, przeniesiony do bateryi dy- 
wizyi Nr 22. Emil Kaspar, porucznik 55 p. p., otrzy- 
mał na przeciąg jednego roku urlop z płacą. 


CZAS z Wtorku 9 Sierpnia 1892. 


— Leopold Karol Miller, głośny malarz i pro- 


fesor w akademii sztuk pięknych w Wiedniu, zmarł 
onegdaj tamże. Był on synem litografa i dziecięce 
swe lata spędził w nędzy. Przez protekcyę malarza 
Karola Blaasa dostał się w roku 1853 do akademii 
sztuk pięknych w Wiedniu, gdzie uczył się razem 
z naszym Grottgerem. Skończywszy studya, utrzymy- 
wał się czas jakiś z tego, iż rysował ilustracye do 
tamtejszych pism humorystycznych; wreszcie około 
roku 1870 dostał się do Egiptu i kilkoma obrazami 
ze Wschodu, wystawionemi w wiedeńskim salonie, zje- 
dnał sobie szeroki rozgłos. Londyński handlarz przed- 
miotów sztuki Wallis zawarł z nim kontrakt, którym 
zobowiązał się kupić po wysokiej cenie każdy obraz 
Miillera. Obrazów tych namalował Müller od tego 
czasu bardzo wiele, a wszystkie płacone były suto 
przez bogatych przemysłowców amerykańskich. Wszyst - 
kie prawie obrazy Miillera szły do Ameryki, w Austryi 
prawie wcale ich niema. Przed dwoma laty utracił 


jedno oko, mimo to jednak malował dalej i pełnił 


obowiązki profesora w akademii sztuk pięknych. 
Miillera obrazy ze Wschodu są prawdziwemi arcy- 
dziełami i w tym kierunku był on najlepszym może 
malarzem w Europie. 

— Z Poznania donoszą: X. Arcybiskup Stablew- 
ski opuścił już Königstein i przez Frankfurt wyje- 
chał do Szwajcaryi, gdzie się spotka z X. Kardyna- 
łem Ledóchowskim. 

— „Moniteur de Rome“ donosi, że JE. X. Kar- 
dynał Ledóchowski wyjechał do Lucerny w Szwaj- 
caryi. 

— Towarzystwo św. Wincentego à Paulo stra- 
ciło ostatniego z trzech założycieli swoich. W dniu 
2 b. m zmarł w Paryżu M. Lamache, były profesor 
prawa uniwersytetów w Strasburgu i Grenobli, kawa- 
ler orderu legii honorowej. W r. 1833 w maju, trzej 
młodzi przyjaciele, słuchacze drugiego roku prawa: 
Lamache, Lallier i wsławiony później Ozanam, utwo- 
rzyli męskie konferencye Tow. św. Wincentego 4 Paulo, 
które niebawem miały się stać tak silną dźwignią 
życia katolickiego we Francyi, Europie i w całym 
świecie cywilizowanym. Pierwsze posiedzenie odbyło 
się w skromnem mieszkaniu najstarszego z założy- 
cieli, dwudziestotrzech - letniego Lamache. W 20 lat 
później liczono konferencyj męskich już 1500, dziś 
jest ich 4.500, z czego 3.500 z górą w samej Euro- 
pie. Ogólna suma dochodów Towarzystwa wynosi obe- 
cnie około 11 milionów franków, które obracają się 
na wspomaganie najuboższych, bo wstydzących się 
żebrać. Wiadomo, że Galicya w działalności tego do- 
broczynnego Stowarzyszenia katolickiego żywy bierze 
udział, mając kilkadziesiąt konferencyj, rozszerzonych 
po miastach, miasteczkach i wsiach nawet, a rozdając 
jałmużny rocznie za blisko 20.000 złr. 

— Prof. Mierzejewski proponuje, aby wyspę Oe- 
sel zupełnie odosobnić ze stałym lądem i przerwać 
z nią wszelką komunikacyę prócz listownej, a to 
w tym celu, aby wyspę tę uczynić schroniskiem przed 
cholerą. 

— Stary zabytek. Z Ulmu donoszą, że w Schu- 
ssenried starszy leśniczy, Frank, odkrył cały dom, 
pochodzący z okresu budowy domów na palach. Ce- 
lem zbadania odkrycia wyjechała tam znaczna liczba 
członków niemieckiego wiecu antropologów. 

— Proces o0 libretto. Znany pisarz włoski, Verga, 
autor dramatu ludowego Rycerskość wieśniacza, 
z którego pp.: Menasci i Targioni wykroili libretto 
do opery Mascagni'ego — wytoczył temu ostatniemu 
proces, domagając się udziału w zyskach, jakie gra- 
na z tak wielkiem powodzeniem opera przynosi. Obe- 
enie sąd kasacyjny w Turynie potwierdził wyrok są- 
du pierwszej i drugiej instancyi w Medyolanie, przy- 
znający słuszność pretensyi Vergi. Mascagni będzie 
tedy zmuszony wypłacić p. Verga 25°/, od wszyst 
kich tantyem, jakie przynosi RRycerskość wieśniacza. 

— Drobne pismo. Dziennik paryski L'Eclair 
ogłosił konkurs na drobne pismo; zwycięzca otrzyma 
medal złoty. Jakiś Belgijczyk na zwykłej karcie 
pocztowej pomieścił 2.187 wyrazów, zaś między czy- 
telnikami Æclaira znalazł się ktoś, co na takiejże 
karcie pomieścił 6.000 wyrazów, poświęciwszy na tę 
pracę 28 godzin, a ktoś inny zapowiedział, że na- 
deszle kartę, ząwierającą 10— 11 tysięcy wyrazów. 
Z konkursu tego wyłączeni są Alf, Daudet i Al. Hepp, 
którzy obaj piszą swe kroniki na bibułee od papierosa. 

— Nekrologia. Aleksander Kaczyński, restaura- 
tor w Nowym Targu, przeżywszy lat 41, zmarł dnia 
7 b. m. 


Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie. 


We wtorek 9 b. m.: Opowieści Hoffmana, opera 
fantastyczna w 4 aktach Offenbacha, 

We środę 10 b. m. na benefis panny Erminii 
Seregni po raz trzeci: Wielki Mogoč, opera ko- 
miczna w 4 aktach Audrana. 

We czwartek 11 b. m. po raz piąty: Cavalleria 
rusticana, opera Mascagni'ego. 


— Dnia 7 sierpnia po nocnym deszczu dość po- 
godnie, po południu mały deszcz ; termometr od +-12'5 
doszedł do +-25':5 C. Barometr trochę opadł; o go- 
dzinie 7-mej rano dnia 8 sierpnia stan jego był 7436 
mm., termometru -+16'2 C. Wiatr zachodni. 

We wtorek dnia 9 sierpnia: św. Kamila z Lelis 
i Romana. 


Ostatnie wiadomości. 


Politik zamieszcza następującą korespondeocyę 
z Wiednia: 

Dymisya barona Prażaka odwlecze się jeszcze 
kilka dni, gdyż ustępujący minister wyraził ży- 
czenie doczekania się trzynastej swojej rocznicy 
ministeryalnej, to jest pozostania w urzędzie do 
12 sierpnia. Pismo odręczne Najj. Pana do Pra- 
żaka wspomni o jego szczególnie długiej służbie 
i zarządzi powołanie go do Izby panów. Przy tem 
zauważam , że cesarz Franciszek Józef tylko 4 
ministrów miał lub ma, którzy tak długo lub dłu- 
żej od ministra Prażaką zasiadali w radzie Ko- 
rony, a mianowicie z czynnych obecnie hr. Taaffe 
i hr. Falkenhayn, a z tych, którzy ustąpili: bar. 
Ziemiałkowski i Koloman Tisza. 

Mniemam również, iż zwłoka w ustąpieniu ba- 
rona Prażaka, pominąwszy już powyższy osobisty, 
spowodowana jest także rzeczowym motywem. Nie 
zupełnie bowiem słuszną jest pogłoska, iż nie bę- 
dzie zamianowany żaden minister-rodak. Są po- 
ważne czynniki, które za tem przemawiają, aby 
przecież taki minister został mianowany, a hr. 
Taaffe sam życzy sobie tego. Prezes gabinetu 
mniema, iż szlachcie czeskiej przypadłaby do ode- 
grania ta rola, jaką szlachta węgierska między 
rokiem 1861 i 1866 objęła i skutecznie przepro- 
wadziła, to jest rola pośrednika między Koroną 
a stronnictwem, oraz między stronnictwami. Czy 


Kantor wymiany filii e. k. uprz. gal. Banku Hipotecznego : 
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to jest możliwem, czy to specyalnie teraz jest możli- 
wem, w tej mierze zdania są podzielone, ale hr. 
Taafte przynajmniej przed kilku dniami wy- 
raził to zapatrywanie, a sądzę, iż nie odstąpił 
i teraz od niego zupełnie. Chciałby on więc, jeśli 
to będzie możliwem, pozyskać kogoś ze szlachty 
czeskiej na posadę ministra. Przemawia za tem 
jeszcze następujący moment: Ustąpienie bar. Pra- 
żaka wzmacnia lewe skrzydło ministerstwa przez 
to, że osłabia prawe. To ostatnie teraz składa się 
tylko z dwóch członków: hr. Falkenhayna i hr. 
Schóaborna; do lewego skrzydła należą: margr. 
Bacquehem, hr. Kuenbsrg i bar. Gautsch; środek 
stanowią: Zaleski, Steinbach i Welsersheimb, a 
zważywszy, iż dwaj ostatni bardziej się skłaniają 
ku lewicy, nastąpiłoby teraz znaczące przesunięcie 
sił w gabinecie. To mówi hr. Taaffe sam sobie, 
ale podobno także i inni w ostatnich dniach mu 
to powiedzieli. 

Klub Hohenwarta i koło polskie nie może obo- 
jętnie patrzeć na prześlizgnięcie się ministeryum 

u lewicy, a hr. Taaffe jest zbyt wielkim realistą, 
aby nie dosłyszał ostrzeżeń z tej strony, jest czło- 
wiekiem zbyt doświadczonym, aby się oddać w ręce 
ludzi, którzy przez lat dziesięć w tak nieludzki 
sposób go traktowali. Jeżeli się tedy da, to po- 
stara się on o następcę bar. Prażaka, chociaż i 
on przyznaje, że uprawnionym jest frazes, iż skoro 
chwilowo nie ma zdolnej do rządów partyi cze- 
skiej, to logicznie nie może być także czeskiego 
ministra rodaka. 


ete a ane] 
Telegramy własne „Czasu“. 


puszek dynamitu wysłanych pod adresem do Cha- 
pelle sous-Duu zginęło w transporcie. Jest oba- 
wa, że popełniono kradzież. 

Cowes 8 sierpnia. Przy sobotnich wyścigach 
pomiędzy yachtami „Meteor* i „Iverna,* zwycię- 
żył „Meteor.* Cesarz Wilhelm i książę Henryk zło- 
żyli królowej Wiktoryi wizytę pożegnalną i wzięli 
udział w śniadaniu rodziny królewskiej, na które 
zaproszeni także zostali książę Connaught, oraz 
księstwo Hermanowie Sasko-Wajmarscy. Wieczo- 
rem na pokładzie statku „Kaiseradler* wydał ce- 
sarz Wilhelm pożegnalny obiad. Wczoraj rano od- 
jechał cesarz do Wilhelmshaven. 

Rzym 8 sierpnia, Dwustu członków związ- 
ku katolickiego udało się na Monte Pincio, ażeby 
pa pomniku Kolumba złożyć wieniec laurowy. — 
Gromada liberalnych młodzieńców przyłączyła się 
do pochodu. Znaleziono pomnik obalony i otoczo- 
ny dokoła narodowemi chorągwiami. Wskutek te- 
go przyszło do bójki pomiędzy obiema stronami. 
Kilka osób aresztowano. j 

Foligno 8 sierpnia. Biskup tutejszy znalezio- 
ny został nieżywym w coupé pociągu kolei żeła- 
znej. Przypuszczenie morderstwa jest praw e 

ZOS 


dobne. Podejrzane indywiduum podobno 
zaaresztowane. 

Petersburg 8 sierpnia. Departament medy- 
czny ministerstwa spraw wewnętrznych wzywa 
rosyjskich poddanych obu płci, którzy w zagra- 
nicznych uniwersytetach ukończyli studya medy- 
czne, aby stawili się do rozporządzenia celem 
pielęgnowania chorych cholerycznych. W mieście 
i w gubernii permskiej umarło od 1 do 5 sier- 
pnia 33 osób na cholerę. 

Petersburg 8 sierpnia. W Moskwie w dniu 
5 sierpnia zachorowało na cholerę 9 osób, umarło 
4; w dniu 6 sierpnia zachorowało 20 osób, nmar- 
ło 7. W gubernii moskiewskiej zaszedł jeden wy- 
padek śmierci. W miastach Wjatee, Jekaterino- 
sławiu, Kursku, Kazaniu, Permie, Rjazaniu, Jaro- 
sławiu, oraz w odneśnych guberniach występuje 
epidemia bardzo łagodnie. W Niżnym Nowgoro- 
dzie w dniu 6 sierpaia umarło 25 osób. Gwałto- 
wna epidemia występuje jeszcze na terytoryum 
naddońskiem, w Saratowie i w Samarze. 

Petersburg 8 sierpnia. W Jarosławiu od 
dnia 2 do dnia 4 sierpnia stwierdzono siedm wy- 
padków cholery; z tych trzy zakończyły się 
śmiercią. 


Praga 8 sierpnia. Przeciwko deputowanym 
do Rady państwa: Gregrowi, Spinciczowi i Brzo- 
radowi wdrożonem zostało postępowanie karne o 
przestępstwo podburzania ludności z powodu mów, 
wypowiedzianych w Kutnahorze. 

Poznań 8 sierpnia. Zjazd przemysłowców za- 
gaił wczoraj szambelan Cegielski. Zebranie było 
tłamne; reprezentowanych było wiele towarzystw. 
Przewodniczącym wybrany Palendzki z Torunia, 
który wzniósł okrzyk na cześć Papieża i cesarza. 
Zgromadzeni powtórzyli okrzyk trzykrotnie z za- 
palem, poczem wysłuchano referatów Chociszewskie- 
go i Więckowskiego. Wieczorem zabawa w strzel- 
nicy zgromadziła 5000 ludzi. Bawiono się świetnie. 
Poloneza prowadził szambelan Cegielski. Dziś re- 
feraty w wydziałach, poczem nastąpi zamknięcie 
zjazdu. 

Berlin 8 sierpnia. Ustąpienie ministra Herr- 
furtha uważają w kołach urzędowych za rzecz pe- 
wną. Herrfarth kazał już sobie szukać nowe mie- 
szkanie, chociaż formalne przyjęcie jego dymisyi 
nastąpi dopiero po powrocie cesarza. Kreuz Ztg 
mniema, iż niewątpliwie przyjętym zostanie w ca- 
łości plan reformy podatkowej Miquela. 

W obradach nad propozycyami Rosyi w spra- 
wie nawiązania stosunków handlowych z Niem- 
cami, bierze udział także baron Lamezan, konsul 
niemiecki dawniej w Petersburgu, a obecnie w Am- 
sterdamie. Uchodzi on za wybornego znawcę ro- 
syjsko-niemieckich stosunków handłowych. 

National Ztg zapewnia, iż co do nowego przed- 
łożenia wojskowego nie zapadła jeszcze decyzya. 
Gdyby miano zaproponować znaczne podwyższe- 
nie wydatków wojskowych, natenczas równocze- 
śnie przedłożone zostaną projekty, mające na cela 
dostarczenie środków na pokrycie tych wydatków. 
W tym celu zamierzonem jest podwyższenie do- 
chodów z opłat konsamcyjnych. 

W kołach półarzędowych nie wierzą pogłoskom 
w ustąpienie tutejszego ambasadora Austro - Wę- 
gier, br. Szechenyi'ego, lubo tenże ze względa na 
stan zdrowia wyraził już dawniej życzenie usu- 
nięcia się z życia politycznego i poświęcenia się 
administracyi rozległych swych dóbr w Węgrzech. 
W każdym razie sądzą w poinformowanych ko- 
łach, iż na wypadek ustąpienia hr. Szechenyi'ego, 
następcą jego zostałby minister Szoegyenyi. 

Paryż 8 sierpnia. Przypuszczają, iż rokowa- 
nia między Francyą a państwem Kongo doprowa- 
dzą wkrótce do ustanowienia sądu polubownego. 


Od Administracyi „Czasu“ 


'Dla ubogiej wdowy, chcącej wysłać córkę do 
Rabki, nadesłano z Cieplic 2 złr., Maniuś 
wity 2 złr. 


NADESŁANE. 
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 
męskie, jedwabne, letnie w wiel- 


KRAWATY kim wyborze, oraz parasole 


jedwabne, laski, tutki do papierosów 
firmy Cawley & Genry w Paryżu 
poleca MAGAZYN 


AU BON MARCHÉ 


FILIPA EILE w Krakowie, ul. Grodzka, L. 6. 
(635 22-) 


Żyto na wysiew Triumf. Znanej słyn- 
nie w kołach rolniczych z powodu wprowadzenia 
znakomitych zbóż na wysiew firmie Ernest Bahlsen 
w. Pradze - Winobradach udzielono na nowe żyto 
na wysiew szczególnych zalet prawną 
znaku dla Austryi, Węgier i Niemiec. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 8 sierpnia. Książę Ferdynand kobur- CWA 


ski odjechał dziś rano do Bułgaryi. 

Wiedeń 8 sierpnia. Reprezentanci banku au- 
stro-węgierskiego na konferencyi z obudwoma mi- 
nistrami skarbu oświadczyli, iż po ogłoszeniu i 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w 
na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie 
nie 10, w niedziele i święta o godzine 117. ¥ 


nim zobowiązań. Eria i o À r aa 

Buda-Peszt 8 sierpnia. Rozporządzenie mi- 
nistra handlu wydane w porozumieniu z ministra- 
mi spraw wewnętrznych, finansów i rolnictwa o0- 
raz z rządem austryackim, zakazuje w celu zapo- 
bierzenia zawleczeniu cholery: dowozu i przewozu 
owoców, jarzyn, ogrodowizny, kawioru, ryb, skór 
zwierzęcych i innych produktów zwierzęcych z gra- 
nie Rosyi. 

Paryż 8 sierpnia. Przy wyborach ściślejszych 
do rad jeneralnych wybrano 94 republikanów i 
16 konserwatystów. Republikanie uzyskali 12 man- 
datów. Pomiędzy wybranymi znajduje się także 
Wilson. 

Paryż 8 sierpnia. Uwięziony obecnie rewolu- 
cyonista Culine wybrany został członkiem rady 
obwodowej w obwodzie Roubaix. 

Paryż 8 sierpnia. Król belgijski zaprosił fran- 
cuskiego deputowanego Feliksa Faure do Bru- 
kseli. Zaproszenie, które jeszcze przed zajściem 
w Kongo nastąpiło, nie stoi z niem w żadnym 
związku. Zresztą Faure nie widział się z mini- 
strem Ribotem, który od 14 dni bawi w Houlgate. 

Paryż 8 sierpnia. W sobotę wieczorem w cyr- 
ku Fernando odbył się meeting w celu zaprote 
stowania Lportyry straceniom w Zofii. W mee- 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
by dział zwy- 


Muzeum XX. rgi phe pra rpa pm epoce 

we wtorki i godzin À 

S low 00.0988 Mie p AC C bizi : 
Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegrum rd 

cum przy ulicy ów. Anny na I piętrze otwarty w 

alodsielą od godziny 9-tej do Lej w. południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w rep Franciszkań- 

skim otwarte codziennie od tej 

20 ct. od osoby, w niedziele od 1 do 2-giej bezpłatny. 


KURSA TELRGRAWICZNE. 
Wiedeń 8 sierpnia. 2 godzina 80 min. po poł. 


tingu wzięło udział około 2000 osób. Pewna paga kredytowe . 

possybilistów czyniła opozycyę i usiłowała zakłó iapoloony kot 

cić ermes. Przyszło do zaburzeń, pozana kit s Elbothaio . p 
rych z sali oponentów usunięto. Następnie depu-| Marki. .... s.. /„| Nordbahay ... 

West Ciotat i itoye w kg rr mowy, uczyć -A e b yagen > = = 
w których w gwałtowny sposób ganili postępowa- prem. węg. |142 £0 | Akeye tytoniowe . |182 50 
nie Stambułowa, eSa że jest on hrii rænu! mirari . |4225 | Buble „g =. ..12ł 00 
dziem trójprzymierza. Dalszy przebieg zgromadze- U ; stałe. 

nia byl dosyé hałaśliwy. Rochefort i Cline an gieldy 

wybrano przez aklamacyę prezydentami honoro- 

wymi. Bulanżystowski deputowany Gabriel mówił nę austr.. . = ar i Lay mm. pol, e 5 
o dg Czy przymierzu. Przyjęto wreszcie porzą- arnih o ` {90785] „ austr. kred. . |169 62 
dek dzienny potępiający postępowanie bułgarskie-|5v, Listy sast. pols. | 66 75 | Jitinao Ruble .. . |208 25 


go rządu Przy opuszczeniu lokalu zorganizowano 
składki na rzecz propagandy za amnestyą. 
Paryż 8 sierpnia. Petit Jowrnal donosi: Wszy- 
scy naczelnicy stacyj na kolei parysko śródziem- 
nomorskiej zostali zawiadomieni, że dwanaście 


; ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Michał Chyliński. 

ME 

w Krakowie, Rynek 1. 30. 
Zlecenia z prowinoyi uskutecznia 

wrotną pocztą bez doliczenia prowizyi, 


we A 


$ 


wejścia w życie ustaw walutowych, bank jestj Grób zasłużo (w krypcie na Skałce), Grób A 3) è 
w możności spełnienia natychmiast ciężących na ua ać otra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 


4 CZAS z Wtorku 9 Sierpnia 1892. 


KAŻDĄ CHOROBĘ bez wyjątku wyle- Administracya dóbr Zakładu Pa < 
czyć można zapomocą NAKOdÓSNEGE imienia Ossolińskich 
PORADNIKA LEKARSKIEGO |qozpisuje licytacyę ofertową ma dzierżawę folwarku Strzelce wielkie 

2620MPOEP DTREA (1756-1-15) | w powiecie brzeskim położonego. Folwark ten ma roli 442 morgów, łąk 
Księdza Kneippa. 224 m., pastwisk 7$ m. (zas dzierżawy od 1go września 1892 r. do 31go 
(Podług metody X. Kneippa każdy sam się leczyć | marca 1899 r. lub 31go marca 1902 r. — Oferty wnoszone być mają do dnia 
może; więcej jak sto tys ęcy ludzi już vleczo-|Qqgo sierpnia b. r. w kancelaryi adwokata Dra Steczkowskiego, syndyka Za- 


0 nych zostało). Cena bez oprawy I złr., z przesyłką CAPE AP = 3 rf» ż ; 
Wawrz. H r. En ges tro Må, |ztr. 110. Z oprawą złr. 1-25, z przesyłką złr. 1:40. kładu narodowego WRA Ossolińskich, Lwów, ul. Kościuszki L. 2, gdzie 
»|  Dopełnienie do tego Poradnika wyszło p. t.|otrzymać można warunki licytacyi i wzór oferty, oraz przeglądnąć projekt kon- 
wyszedł nakładem p ; E AT > 
Kalendarz zd owia, dwa roczniki, które po 40 et. | traktu dzierżawy. (1758-1-3) 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


e i Sy Na wiosnę i na lato! 


opis roślin, z których lekarstwa podane w Po- 
w Krakowie. 
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że filia 


radniku. (Z rycinami). Cena 40 ct, z przesyłką 
50 ct — Kupujący odrazu Poradnik z dopełnie- 
Cena egz. drukowanego na najpiękniej- 
szym welinie dwoma kolorami w oprawie 
wiedeńska Heilmana KKohna i Synów została bogato zaopatrzoną 
w wielki wybór gotowych sukien męskich, mianowicie: 


| SB 4 i 3 i | 
OO, Subjekt pisza 
0 GWIAZDACH NASZYCH ku z -ę zje m magazynów galauteryj — | 


(Poemat religijno-narodowy o 
cudownych wizerunkach Najś. 
Maryi Panny w Polsce) 
przez 


z powodu zwinięcia handlu, poszukuje odpowied- 


. . 
Poszukuje się 
niej posady. Łaskawe oferty: Kowalik, M. S. Briin- 


większych majątków, dobrze po- ner, hotel Europejski w Warszawie. (1752-2-2) | 
łożonych i w dobrej glebie, od 


150 tysięcy do 500 


tysięcy. — Oferty z wymie- || Emeryt, profesor gimnazyalny 


nieniem ciężarów i dochodów, | |w Rzeszowie przyjmuje uczniów z domów 


nadesłać wprost pod adresem : lepszych na mieszkanie i wikt, zapewniając im 
` . . opiekę rodzicielską w każdym względzie. — Na 
Dr. Feliks Szymański, Wiedeń, żądanie osobny pokój, konwersacya w języku 


V pł; Hundsthurmenstrasse 36. PA EE francuskim oraz pomoc w naukach. 
emens Biliński, ul. Trzeciego Maja (dawniej 


Pośrednictwo wy* | |Pańska) Nr. 9, pierwsze piętro. (1753-2-2) 


kluczone. (1645-5-6) 
! w Rabce 


Er już są wolne mieszkania, od 15 Sier- 
Największy handel pnia o /; część tańsze. (177123) 


tylko złr. 1:80, z opr. * geye złr. 2:20 już z prze- 
syżką franco. Należytość uprasza się nadsyłać na 
przód zawsze przekazem pocztowym pod adresem: 
Ksiegarnia Katolicka 
Poznań, Rynek 58—54. 


niami i Zielnikiem, płaci za wszystko: bez opr. 
bardzo ozdobnej R złr. (1781-1-6) 


Nauczycielka Polka Pippina 


ielskim, francuskim i niemieckim, muzykalna — | ++99999999999999999999%99+ . 
Kanina zaraz umieszczenia. (1778 1-4) 2 Eapana ie NRR cj Maszyn do szycia Zarząd 
AGENCE INTERNATIONALE `|} Pisarz do gospodarstwa p”. ear ria s x : 
Mme de Sikorska, Kraków, Hotel Saski.|$ kawaler, zdolny i energiczny, znaj š salonowe, nietylko w kraju, ale w całej 

dzie umieszczenie. Własnorę- 
cznie napisane podanie przyjmuje 
Administr. dóbr w Dukli. 

(1759-1-3) 


spodnie kamgarnowe, 
VZarzutki, Chesterfieldy, Kaiserroki, Menżykowy, Hawe- 
loki. bundy do podróży, kamizelki pikowe i jedwabne, 
oraz obfity wybór ubrań dziecinnych na sezon wiosenny i letni, we własnym 
zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach. 
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. Publiczność dokładnie uważać 
na Numer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. (1474-68-104) 
Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie, 
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro. 
Składy nasze: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka l. 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku), 
w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła- 
wiu, w Stanisławowie, w Nowym Sączu. 


Austryi. «605-30-80 | Wyroby gumowe i kauczukowe 
W ~ 7 higieniczne, chirurgiczne, do pielęgnowania cho- 
ybór Z 12 fabry k rych i dla p ołótiia > wysyła p” SNA Pierw. 
sze polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe: Albin | 
| 
| 
| 


Kandydatka III. kursu 


seminaryum nauczyciel. w Krakowie, uczennica 
eelująca, która skończyła 8wą klasę szkoły nie 
mieckiej z celującym postęŁe», z dobrego domu, 
szuka umieszczenia bezpłatnego na rozpoczyna- 
jący się rok szkolny w domu zamożnym za udzie- 
lanie korepetycyi i konwersacyę niemiecką. — 
Łaskawe zgłoszenia pod liter. A. Z. 25 poste 
restante Jasło. (1758-1 3) 


ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 zir. | gh jewski w Wiedniu, |, Giselastras:e 1, 
nożne Singera po 30, 42, 50, 65 złr. | Wyłączny cennik ilustrowany na żądanie darmo 

ratami po 4 złr. miesięcznie, k 0latnię DRE) 
gotówką 10%, taniej. 


Ornat i 
JOZEF IWANICKI,| "chorągwie, sztandary ” 
Kraków, Rynek L. 25. itp. oraz materye = wszystkich kościelnych 


Lwów, Hotel Zorża. kolorach i na różne ceny, jak również inne w za- 
kres magazynu przyborów kościelnych wchodzące 
przedmioty, po cenach tańszych od wie- 


| 
| 
WYROBY TORFOWE!!! deńskich, do nabycia u (1493-16 ) 
Podściólka z torfu ||. uokożieć yna yy a 8/1. 10. | 
| 
ł 


Zarząd dóbr Kozłów, 


poczta Milatyn nowy, poszu= 
kuje od A pazdziernika 
«dolnego ogrodnika. Zgła- 
szający się mają dołączyć odpis świa- 
dectw. Listy nieuwzg'ędnione z»staną 
bez « dpowiedzi. (1783 1-3) 


F 6 w wieku 25 lat, siloy i 
SIUŻACY vy, mogący się wy- 
kazać dobremi świadectwami z odbytej służby 
w lepszych domach, poszukuje stosownej posady. 
Adres: P. H. poste restante Zabierzów. 
r (1760-1-5) 


najzdrowsza, bardzo elastyczna podściółka 
4 do stajen; 
smieci z torfu Jeżeli potrzebuję ogłaszać w dzien- 
najcenniejszy środek odwaniający do wy- ik; j i 
chodków, pisoarów itp., proca LE nikach krajowych lub zagranicznych, 
sze powagi fachowe i higienistów najusil- to zawsze uskuteczniam to najtaniej 


niej zalecane (1463-7-54) £ 
Skład dla Austryi-Węgier ma SSE (1608-137-) 


K. A. Zschórner w Wiedniu, Gentralne Bióro ogłoszeń 


IV., Paniglgasse 19, 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. IL. 


Pierwszy parowy amerykański młyn do kości 


| 
| 
w kKlimkówce pod Rymanowem, | 


} FIRMA ZAŁOŻONA 1834. 
Peda © z doświad-|Compain & Co., Limoges, 
aa mą czeniem 0-| jedyni fabrykanci słyn. kordyału Compain. 


partem na dłuższej praktyce, mający za 80- 

me miśek watt a | COM PAIN & Co., LIMOGES 
życzy sobie zająć się pod odpowiedniemi 2 y , 
warunkami uczniami z większego domu FIRMA ZAŁOŻONA 1834 ROKU, 

bądź uczęszczającymi do szkół, bądź uczą- ś wyrabia najlepsze, 

cymi się prywat. Rodziców potrze-| MF francuskie szczególne likiery, WE 
bującyceh uprasza się dla bliższego po- Chartreuse, Meuthe, Prunelline, Curacao, Giugnolet i t. d. oraz 

znania podać adres pod lit. L. T. S. 37. KORDYAŁ COMPAIN,“ 

Administracya „Czasu'. (1746-4-) najsłynniejszy higieniczny likier, poświadczony przez wybitnych lekarzy klinicznych. 
GŁÓWNY ZASTĘPCA DLA AUSTRYI - WĘGIER: 


Dwie parcele budowlane FILIP J. GAEGGER w Wiedniu, 


HL., Praterstrasse 7. (1647-2-5) 


Ukończony gimnazyalista, 


który przez czas uczęszczania do gimnazyum 
trudnił się dawaniem lekcyj i jest biegły w ję- 
zyku niemieckim, znajdzie posadę jako 
guwerner w domu obywatelskim na wsi. 
Pensya 400 złr. i remuneracya za każdy, z do- 
brym pestępem zdany egzamin z uczniem 
Zgłosić należy się pisemnie pod liter. A. B. 
poste restante Zakopane. (1784-1-3) 
Zgłaszający się winni przedłożyć krótki ży- 
ciorys i odpis świadectwa dojrzałości. 
Posadę objąć należy dnia 1 Września. 


DONIESIENIE. 


L. 4602. (1723-1-2) 
Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku- 

pieckim : 

a) dla Tarnowa 8325 cetnar. metr. siana 

o} dla Ołomuńca 16392 „ p 3 


sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej 

kościanej za gotówkę 3%, sconto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu, 

od 6 do 9 miesięcy na 8%,, a w razie koniecznej potrzeby i 12 miesięcy kredytuje. | 
Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na | 

wielką skalę można oglądać w różnych porach roku; na donoszących o przy- | 


o łącznej powierzchoi około 416 sążni 
kwadrat., są razem lub podzielone przy 
ulicy Garncarskiej do sprzedania. 
Wiadomość w Biurze arch. Ekielskiego 
w Krakowie, al. Wielopole 1.14, I piętro. 


Najlepsze i najtańsze mydło toaletowe. 


e) dla Bochni 4385 , y 3 (1708-3-10) Najodpowiedniejszem mydłem do CE ŁO bę d key weer R A 

Dotyczące oferty muszą być podane naj- ~ AE Je, KONIO. DEAG OCZEKIWAĆ NA. SPAEŻI (W, MJIMANOWIE. i i 
dalej do dnia 25 sierpnia 1892 r. do godz.| Do L. 4862 z r. 1892. (1731.2 2) PIELEGN O W AN IA SKORY Dla pośredników w rozprzedaży, dla Panów Naczelników gmin i t. p., | 
10 przed południem w c. i k. Intendantu- = jest za powodem lekarskich powag świeżo wprowadzone wszystkich zajmujących się ajencyą tego towaru wśród włościan, ofiaruje 
rze I. korpusu w Krakowie. Doniesienie. 3 „rh twa per: po J | 


NE Gl w ac fabryka 50/, prowizyi. — Za dobrcć towaru fabryka ręczy. (1736-4-15) 
dowej „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 2 sier- Zarząd dóbr Klimkówka, p. Rymanów. | 
pnia b. r., w „Czasie“ z d. 3 sierpnia b. r. 


i w „Nowej Reformie* z d. 2 sierpnia b. r., 


Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku- 
pieckim: 
a) dla Krakowa: 10,400 ctr. mtr. żyta, i 


mydło Doeringa ze sowa. 


a oprócz tego przejrzane być mogą w ma- 16,000 „. „owsa; Odznaczony medalem państwowym c. k. Ministerstwa handlu za okna kościelne na wystawie 
gazynach prowiantowych w Krakowie, Oło-|b) dla Tarnowa; 3,900 „ „ żyta, i Jestto waaa it PRĘT PKP w Przemyślu 1882 r. i medalem srebrnym na wystawie krajowej w Krakowie 1882 roku 
muńcu, Tarnowie i w filialnym magazynie 5,800 „* „ owsa; długi a z Bono iopeer i dęty powiek PIERWSZY KRAJOWY 
prowiantowym w Bochni. e) dla Ołomuńca: 4,700 „ „ żyta, i PIERWSZORZĘDNE MYDŁO TOALETOWE zy A 
Z intendantury I. korpusu. PA emi WA; | EGO, nach 2 zapkanikize WARTA MA Zaktad Szklarski w Krakowie 
d) dla Bochni: 2,000 „ „owsa. DEF gibkość i piękność skóry "BĘ założony 1864 roku 
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=P . í tudzież dla uzyskania I kónserwowania delikatnej cery. 
© Ei = kariaia 1892 r. do godz. 10 przed połu- Ponieważ jest bezwzględnie nieszkodliwe i niedrażniące, przeto lekarze usilnie zale- TEODORA ZAJ DZIKOWSKIEGO 
S aj: A ea intendenturze „21 k. 1 korpusu|]| caja mydło Doeringa ze sowa wszystkim matkom do mycia niemowlat i dzieci. 
SEE Krakowie być wniesione. Osoby z bardzo drażliwą lub z popękana albo pękającą skóra, nieznajdą dla siebie przy ulicy św. Jana Nr. 17, na dole 
3 M pa Bliższe objaśnienia zawarte są w urzę- dogodniejszego. łagodniejszego środka do mycia, jak Doeringa wy- PODAC ł P ? 

pa A  %m |dowej „Gazecie Lwowskiej“ z d. 3 b. m.,|4| "o"ne PTO RTS na każdej sztuce prawdziwego mydła Boeringa wy- poleca Szan. Publiczności ady saa or artystyczno szklarski okien 

> jw Czasie* Z dnia 4 b. m. i w „Nowej gnieciony nasz znak ochronny, sowa, dlatego nazwa „„mydło Doeringa ze sową. kościelnych, z których to robót posiada chlubne świadectwa z 20 lat. 

8 g B 2 Reformie* z dnia 3 b. m., a oprócz tego Ocena Sztuki 86 dhtów. Snas się robót prezy) arię Okien ya oj szkła czystego, kolorowego 

e a = powzięte być mogą w wojskowych maga- Mydło Doeringa ze sowa mają na składzie w Krakowie: M. Doning, i katedralnego, oraz na żądanie ma owania w eseń na szkle (witraże). Przerabia staro- 

m. 5 . zg zynach prowiantowych w Krakowie, Oło-|4| Filip Eile'au bon Marché, Wilhelm Feuz, F. A. Grigar, Konst, Śmieszek apt., Konst. Wisz- świeckie witraże. Podejmuje się cszklenia pojedynczych okien i większych budowli. Do- 
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m DE EJ" WIENER BANK-VEREIN xl JE AZOT AARM towarów apua 10 
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= zź a UE x 235,000.000 Zr. w. a. z p IL, Fraterstrasse.Nr. 15, x 2 Ś 568 UZNANE. TH 
2 BS” Kuh wiać > t „ Wiedner Haaptstrasse Wr. 8 
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m : FE sp A dlową. Działami handlu, którym się szczególniej poświęcają, są: 3 czerwoność nosa, odmarznięcia, poor sa łupież na głowie 4 brodzie. — kę i mydło 
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m EDGOCET B= - - —— - - > 4 nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
s E PAWA -S 2. Przyjmowanie wkładek pienieżnych celem korzystnego odsetkowania z terminami wypowiedzenia lub bez; nia się przed fatszowaniami należy żądać wyrażnie Bergera mydłą smo- 
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„zę a> g E F EA £ R 
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e DŁOACN=" 5. Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe ; Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
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a p l o E = = x a) z odszkodowaniem przez wymianę wylosowanego papieru wartościowego na takiżsam niewylosowany ; o cata stę piae p PRS WE peta y pr nn pea mydło do kapieli i Pa dei atk 
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© Ą i ii i ści i izje do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber- 
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Czcionkami Drukarni „Czasu. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


